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V NIEDZ!El .". 

Min. Czou•En•lai oświadcza w Moskwie: 

Wielkie znaczenie dla sprawy pokoju 
• • . , . 

posiada dalsze wzmocn1en1e przy1azn1 między ZSRR a Chinami 
Agencja TASS donosi, te w dniu 20 stycznia br. przybył do Moskwy premier Pań­

stwowej Rady Administracyjnej i minister spraw zagranicznych Chińskiej Republłkl 
Ludowej, Czou-En-LaL Wraz z nim przybyli zastępca przewodniczącego Rządu P6łnocno­
Wschodniego. LI Fu-Czun, minister handlu Je-Czi-Cziuan, naczelnik wydziału radziec­
kiego i krajow Europy Wschodniej Ministerstwa Spraw Zagranicznych Chińskiej Repu­
bliki Lodowej - Ju-Sio-Ciuan, zastępca naczelnika departamentu przemysłowego Rzlł­
du Północno-Wschodniego Lu-Tung, zastępca naczelnika departamentu handlowego Rz du 
Północno-Wschodniego Czian-Hsu-Tung i inni. 

Przy słusznej polityce zagranicznej 
Generalissimusa Stalina oraz przy reali­
zacji przez Przewodniczącego Mao Tse­
Tunga w sposób nieugięty - polityki 
współpracy między Chinami a ZSRR. 
żadna siła nie może przeszkodlzić temu, 
by nasze dwa wielkie państwa ramię w 
ramię kroczyły naprzód. Po przybyciu do Moskwy, Czou-En- Lai złożył przed mikrofonem następujl\(le ośwlad­

ezenle. Pozwólcie mi powtórzyć słowa prze­
wie ogromne znacze~ie dla sprawy poko- wodniczącego Mao Tse-Tunga: „Niech 
ju i postępu na Dalel<im Wschodzie i na I żyje przyjaźn i współpraca między Chi-

,.Drodzy towa­
rzysze i przyjaciele 
radzieccy! 

Przybyłem do 
Moskwy na zlece­
nie przewojlniczą­
cego R.ządu Cen­
tralnego Chińskiej 
Republiki Ludowej, 
Mao Tse . Tunga, 
aby uczestniczyć 
w rokowaniach nad 
wzmocnieniem do­
brych stosunków są 
siedzkich międ'Zy 

dwoma wielkimi państwami, Chinami i 
Związkiem Radzieckim. 

całym świecie. nami a Związkiem Radzieckim". 

Chiny Ludowe mianuią delegata 
do ONZ i Radv Bezpieczeństwa 

Agencja prasowa Nowych Chin donosi, ie wodniczącego zgromadzenia generalnego 
Centralny Rząd Chińskiej Republiki Ludo- ONZ, Romulo l do sekretarza generalnego 
wej mianował Czian-Wen-Tiana przewodni- ONZ, Trygve Lie notę, w której raz jeszcze 
czącym delegaeji chińskiej w organizacji Na stwierdza, ie nielegalni przedstawiciele kno­
rodów Zjednoczonych l w Radzie Bezpieczeń- mintangu powinni by6 natychmiast osunięci 
słwa. z ONZ. Min. Czou-En-Lal zapytuje w nocie, 

Czian-Wen-Tian jest członkiem Komitetu kiedy legalna delegacja Chińskiej Republiki 
Centralnego Komunistycznej Partii Chin I Ludowej pod kierownictwem Człan-Wen­
Biura Poliłycznero KC Komunistycznej Par- Tiana będzie mogła uczestniczyć w posiedze 
Ui Chin. W<'hodzi on równiei w skład stałe- niach I w pracach ONZ I Rady Bezpie<'zeń­
go Komitetu Północno-Wschodniego Biura s~a? „Uważam -kończy minister Czou-En­
KC Komunistycznej Partii Chin I Północno- , Lai - ie delegacja ta powinn3 być depuH 

1 
Wschodniej ~.r-r ~ ~"&<'we•. czona do udziału w p&sl~dzeniac11 I pr&<'l\Ch 

Mini<lter Czou-En-J,al wy!tosowa.l do t>rze ONZ l jej organ6w - bez zwłoki". 

Służymy sprawie 
prostego człowieka 

Podajemy przemów:enie członka Biura 
Politycznego KC PZPR min. Bermana, 
wygłoszone na uroczystości 26 rocm!cy 
śmierci Lenina w Krakowie. 

Zebraliśmy się w 26 rocznicę śmierci Wlodri­
mierza Lenina, aby upamiętnić 11obyt Jego w Kra­
kowie, wśród Polaków, na polskiej :iiemi. 

W tym domu, na którym dziś odsłaniamy tabli.et 
pamiątkową, rozbrzmiewał głos Lenina, isk-rzyla 
sit rny5l Lenina, płynęły słowa, które odsłaniały 
prawdziwe oblicze Rosji rewolucyjnej, toczącej n.ie 
przejednaną walkę z wyzyskiem kapitalistycznym 
i :i uciskiem narodowym. 

Z nieodpartą silą i pasją piętnował w6tveZII.ł 
Lenin tych, którzy chcieli sprawę rewolucji 1itopi6 
w bagnie zirniłych kompromisów i swarów naro­
dowościowych - TUJwolywał do solidarności wszyst 
kich uciskanych, do proletariackiego internacjo­
nalizmu, który jest rękojmią zwycięskiego szturmu 
na twierdzę kapitalizmu. 

Po niepełnych S·ciu latach genialna myśl Lenino 
wcielona w czyn przez proletariat rosyjski zatrium­
fowała w Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
otwierając nową epokę zwycięskiego socjalizmu, 
torując ofiarnie całej ludzkości drogę do lepszego 
życia, do likwidacji nędzy i ludzkiego poniżenia. 

Lenin całym $W}'1n wielkim i gorącym &ercem 
nienawidził ludzkich nieszczęś6 i wierzył żarliwie, 
se ludzie potrafiq odr:mcić je, jeśli będą o to nie­
złomnie tvalczyć. 
D:iś w 26 lat po .śmierci Lenina dzięki temu, 

że dochou'llliśmy wierności ideom Lenina, d:rięki 
temu, ie na straży leninizmu stoi Wielki Stalin 
i twórczo go rozwija, idee Lenina - Stalina objęły 
już 800 milionów ludzi i trwają w zwycięskim 
pochodzie naprzód. 

Siły rozbudzone przez idee Lenina i Stalina przy­
nios1.y nam wolność, sq iródlem naszej siły, st 
rękojmią naszego bespieczeństwa i pokoju. 

Proletariat Krakowa, akładając dziś hold pa­
mięci Lenina, dumny jest s tego, ie w murach 
jego miasta źyl i pracmool Lenin. 

Ideom Lenin.a robotnicy Krakowa byli wierni 
walcząc o swą słusmą spraw~ w latach międzywcr 
jennych. 

Ideom Lenina po:ostooą wierni budując w Kra· 
kowie nowe, lepsze .życie, budując !wietniejszy 
11iż kiedykolwiek Kraków socjalistyczny. 

Czcząc pamięć Lenina, upowszechni.ajqc jego 
wielki dorobek rewolucyjny, głęboką jego myśl, 
wzniosłe jego człowieczeństwo, służymy sprawie Pol 
ski Ludowej i sprawie po.koju, najlepiej służymy 
sprawie prostegą człowieka. 

Min. Wyszyński 
przygważdża 

brednie sekretarza stanu USA -
Achesona 

(patrz. str. 2-ga). 

Misję tę uważam za wielki zaszczyt 
dla siebie. Wszelkie przyjazne przeja­
wy rządu radzieckiego wobec narodu 
chińskiego w ciągu szeregu lat - wyni­
kały z leninowsko-stali.10wskiej konse­
kwentnej polityki okazywania pomocy 
wszystkim uciskanym naro~m świata w 
ich walce o wyzwolenie. 

Obecnie, gdy naród chiński osiągnął 
zwycięstwo w swej wielkiej walce rewo 
lucyjnej, daolsze wzmocnienie przyjaźni 
i zacieśnienie stosunków między d'woma 
wielkimi państwami - Chinami i Związ 
kiem Radzieckim - posiada niewątpli-

Wierność wskazaniom Lenina 
····-·-···················--····················----··· 

Eksponaty 
Muzeum w Poroninie 

Dnia 21 bm. w 26·tq rocznicę §m.ierci [,enina 
r:ostało ottmrte Muzeum Lenina w Poroninie. 

Dnin 14 bm. w gmachu Szkoły Partyinej przy 
KC P7.PR re Warszawie odbył się zamknięty pokaz 
nowych ek.< pon•ilÓW przeznaczonych dla muzeum. 

Nn d,ięc'11: kilka ekspoMtÓw. 
1 11~1 1 11 1 t. łl'l 'IFl'll ł " l" l 'll: !I ; ł 'ltlll i' ł'itl l l ' ll ll l l' ll!lh l 'ł' 1111' f!Mll l '' ł t • ł ' ł'il'illl ł li l lll l! tllł l' I 

zamanifestował lud polski 
. , . . 

rocznicę ·sm1erc1 Wodza Rewolucji w 
Swiat pracy całej Polski na nlezliczonyoh akademiach oddał hołd pamięci genialne­

go wodza proletariatu i twórcy pierwszego w dziejach państwa socjalistycznego - Wło­

dzimierza Lenina. We wszystkich miastach, miasteczkach, osadach · I wsiach masowy 
odział robutników, chłopów, młodzieży szkolnej świadczy o głębokim przywil\Zaniu do 
ideałów, reprezentowanych przez Wielldero Zmarłego. 

Uroczystości żałobne w ZSRR 
w rocznicę śmierci twórcy Państwa Radzieckiego 

Masy pracujące Związku Radzieckiego złożyły· hołd nieśmiertelnemu geniuszowi ludz­
ko~ci, twórcy Parm bolszewickiej I Państw·aRadzieckiego - Włod:?:imierzowi Leninowi. 
Uroczyste akademie żałobne, poświęcone budowniczemu pierwszego w świecie państwa 
socjalistycznego, odbyły się we wszystkich stolicach republik ~adzieckich miastach 
wsiach i osiedlach robotniczych ZSRR. ' ' 

W Państwowym Teatrze Wielkim w Moskwie odbyło się uroczyste posiedzenie ia­
łobne KC WKP(b), Moskiewskief.!o Komitetu WKP(b), Prezydiom Rady Najwyż;;zej 
ZSRR i Rady Najwyższej RSFRR, moskiewskiej miejskiej rady delegatów I okrę­
gowej rady delegatów, KC Komsomołu, prezydium Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych ora'l' przedstawicieli organizacji partyjnych, społecznych 
I Armii Radzieckiej, poświęcone 28 rocznicy śmierci Włodzimierza Lenina. 

Referat pt. „Pod wiel!cim 1 n :ezwy:.-1ęionym sztandarem Lenina-Stalina do triumfu 
komunizmu" - wygłosił Paweł Pospiełow. 

Przezwyciężymy broki i błędy 

List włókniarzy łódzkich 

I W 26 rocznicę śmierci Włodzimierza Leni­
. na - odbyło się w Krakowie uroczyste od­l słonięcie pamiątkowej tablicy na domu przy 
i ul. Szewskiej 16, gdzie w roku 1913 twórca 
, pierwszego socjalistycznego państwa Wygłosił 
odczyt. 

* • * 
W dniu 21 bm. odbyły si~ w Poroninie I w 

Białym Dunajcu uroczystości z okazji 26 ro 
cmicy zgonu Włodzimierza Lenina. 

W uroczystościach wzięli udział przedstawi 
ciele Komitetu Centralnego PZPR z członka­
mi Biura Politycznego, Premierem Cyrankie­
wiczem i ministrem Bermanem na czele, pre 
zes Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej min. Swiątkowski. przedstawiciele stron 
nictw politycznych, delegacje robotników z 
całego kraju oraz tłumy miejscowej ludno­
ści. 

Na uroczystość przybył również ambasador 
ZSRR W. Z. Lebiediew. 

W Poroninie otwarte zostało uroczvście Mu 
zeum w Domu Lenina, w . Białym · Dunajcu 
zaś, gdzie Lenin przebywał - otwarcie świe 
tlicy I biblioteki. 

(Obszerne sprawozdaniE' z uroczystości po­
damy w dniu jutrzejszym). 

* • * 
Swietlke kopal(l, hut I fabryk całego Slą­

ska wyp~łn~ły się po brzegi wielotysięczną 
rzeszą gom1kó\IO', którzy w skupieniu I po­
wadze wysłuchali odcz:vtów I pogadanek po­
święconych życiu I działalności wielkiego 

do robotników węgierskiej fabryki ,,Pamutiparu wodza proletariackiej rew01uc11. 
W sali Filharmonii · Sląskiej na uroczy::;tej 

W odpowiedzi na list, który załoga :i-akłady ich stały się godnymi imienia akademii zebrały się aktywi wojewódzkie 
PZPB im. Józefa Stalina otrzymała oj Wielkiego Stalina. PZPR l TPPR. 

tobotników węgierskiej fa bryki włókien ·„/'B~aki. i. błędy przezwycię.żymy •. prę· * • * 
Przyznane w ub. roku uchwałą Komi- r:iczei „Pamułipar", włókniarze łódzcy a.~j 1• lepie1 - czyta.my :Jalet w hsc1e - Masy pracujące w:vbrzeża na licznych ze-

tetu Ekonomicznego Rady Ministrów . I r d w . . I . -lzięk1 proponowane1 przez was wymia- I braniach i akademiach składajac .hołd oamię 

225 milionóm zł. --, 
---~ otrzymali robotnicy 

na budowę i remont domków 

300 milionów złotych z premii zbiorowej ' w~s a ' o. ę~1er spec1a ne pismo z ~o- ~ie do5wiadczeń. Dlatego też przystępu-! c.1 nieugicleg~ hołowrika o woiflo1'<' i snc,ia­
załóg robotniczych na dokończenie rozpo I cl~iękowamami za nadesłene pozdrowte- :e'!ly. oo ni~j z radością . Ta wymiana l lmp. z ?ka:lJ.1 teJ deklarują ~7'.er:eg zohn~ą-
czętych budowli i kapitalne remonty in · ma. . . . . . . . . iosWt'ldczen, wydajniejsza · praca, to l z~n, zmierza3ąc:o.:ch. do wzmo~enia. wvrhmoś • 
dywidualnych domków robotniczych, z \ Y'/ .hsc1e tym. piszą om o rozw11a 1ą- nasz wkład w dzieło wzmocnienia obo· I ci. pracy 1 wytęzema. wsz:l:'stk1~h i:1ł w wiel-
sta.ły już w znacznej części rozprowadzo- : -:e1 się stale u ~ich a~cii współzawodni: '!U pokoju. to fundament. trw,ałej, brater I kieJ sprawie budowmctwa socJalizmu. 

ne między zainteresowan:vch. i . lwa,. zaznacza1ąc, ze czo~owe tkaczki <>kiej przyjaźni pols~ief i węgierskiej I * • * 
Do dnia 31 grudnia ub. roku przyzna o:a~u1a na 12 krosn8:c:h, a. "'.1elu pr~odow t.:Jasy robotniczej". w Poznaniu obsz~rna sala uniwersvtetu nie 

no poiyczek na sumę 225 milionów. Po- ·1~kow pracy. wysunięto 1uz na kierow- List kończy si„ pozdrowieniami· j]a I mogła pomieścić tłum. ów przyb. yłych. na cen-
została kwota - za zgodą PKPG - hę· I cz ł k ·1 .,_ t I k 
dzie wykorzystana w pierwszym kwar- n1 e 5,a~ow1s a w. przemys e; w. lókniarzy Wę!;!.ierskich oraz. wyraże. ra ~ą a aden_iie woiE>wódzką Rownież aka 
tale br. . Ro?otnr.cy fabryki przyznaią jednak. niem czci dla Wodza światoweQo obozu d~m1a zorg.anizowa?a przez wojewódzki ko 
~---------------- ze wiele 1eszcze ma ia d'o zrobienia, aby ookoiu _ Jó 7 era Stafin 3 ~1~~;i.~SL odp.vła 11P. w WYoełnfone1 bo brie 



STR. 2 „EXPRESS ILUSTROWANY." 

Dobra mina do złei gry 

Brednie nie(iodne pana ministra 
mają· „usprawiedliwić" kompletną klęskę polityki USA w Azii 

Agencja TASS ogłosiła oświadczehie m1m­
Slf.:llEI Spraw Zagranicznych ZSRR - Wy~zyń­
sk.iego - o następującym brzmieniu: 

„12 siyc:z.n.ia br. sekretarz stanu USA Ache 
son :przemawiał w Waszyngtonie w Nar.:>do­
v.rym Klubie Prasy na temat pol:.tyki USA w 
Azji. 

Przemówienie to zawiera nieudane usiłowa 
nia usprawiedliwienia polityk: USA ·w sto­
sunku do krajów Azji, a w szczególności w 
stosunku do Chin. Występując pod maską 
przyjaciela narodów Azji, minister Acheson 
zm:uS1Łony był jednak ujawnić swe zabł}rrze 
pla.ny w stosunku do Japonii oraz d-0 wysp 
Riu-Kiu i Filip.in, ogłasw.jąc te nieam~rykań 
skie terytoria „linią obronną USA". która w 
rzeczy samej jest, jak wiadomo - linią agre­
sji. 

Przy tym Acheson mówił dużo o swvrn 
praign:eniu okazywania „pomocy na.rod;)m 
Azji", czyniąc otwarte aluzje do tego, ~e re­
akcyjne siły w tych krajach orarz. mocarstwa 
kolonialne, które nie chcą rozstać się z eksolo 
atacją narodów Azji - mogą lkżyć na wsze] 
ką pomoc ze skony p. Achesona. 

W przemówieniu tym Acheson nie omiesz-
kał uczynić ' 

SZEREG WROGICH WYPADOW 
w stosunku do Zvr.ązku Radzirckiego, nie C()­
fając się przed jawnym oszczerstwem. 

Min. Acheson w szczególności zatrzymal 
się na stanowisku ZwiązJrn Radzieckieg·~ w 
stosunku db tych części Azji, które graniczą 
ze Związk:em Radziecki!n, poświęcając naj­
większą uwagę Chinom Północnym. 

W rz.wiąz.ku z tym oświadczył on: 
„Zainteresowanie Rcx»jan Chinami Pół­

nocnymi i tymi :innym: rejonami pows•a­
ło na długo przed ls:omunizmem. Nie sta­
nowi ono jako takie, niczego zrodzonego 
przez komuniznn. Powstało ono na długo 
przed kom' . .mirz.mem. Ale reżim komunisty­
czny dodał nowe metody, nowe sposoby : 
konceipcje, sprzyjające :imperializmowi ro 
syjskiemu. Te komunistycz.ne koncepcje i 
metody uzbroiły jmperializ.m rosyjski w 
nowy j najbardz:ej groźny oręż penetracji. 
W Chi:n.ach dzieje się, co następuje: zwją 
zek Radziecki, uzbrojony w te nowe środ­
ki, oddziefa półnpcne rejony Chin od Chin 
i przyłącza je do Zwi-ązku Radz;eckie.eo. 
Proces ten jest zakończony w Mongolii Ze 
wnętrznej. Jest on niemal zakończony w 
Mand·i'.urii i jestem przekonany, że z Mon­
golii Wewnetrznej i Sinkiangu agenci ra­
dzieccy ślą nad& pomyślne doniesieni;i do 
1Moskwy. 

Oto, co dzieje się. Jest to odłączenie ca­
łych rejonów. obszernych rejonów, zamie­
srzkałycih przez Chińczyków, jest to odłą­
czenie tych rejonów od Ch:n i przyłącze­
nie ich do Związku Radzieckiego. 

?prawdzenie tego faktu wykazało jednak, golskiej Republiki Ludowej do ZSRR zad;i;i-
iż minister Acheson istotnie złożył to. j wia n·ie tyle swą bezceremonhtlną kłamli-

. KŁAMLIWE I JASKRAWO _ OSZCZERCZE : wośclą, ile swym 
OSWIADCZENIE. i ANALFA~ETYZ!\'lEM I J,E.KCEWAZENIEM 

Acheson oświadcza. ni mniej ni wiecej. że SŁUCHACzy . 
7w;<J7'.ok Radz:ecki .. 0 dhic„8 nółriocne · reinn:v z ~/rodov.:ego ~<.Iubu Prasy w Waszy~gto~11~. 
Chin' i przyłącza je do z,\riązk~ Radzieckiego" . szystlmr~ ;~nadam? - : normalni _lu ~e 

• • • • • • ' ....,.("'\ v- .... .-.rc--:t m10f' nr8. 4 n}1'i""70~,.... V..7 tym wzg1eiii7.1e, 
ze „Związek Radziec.kl zagarma cztery poi- . M d.; . · M 1. W · t · · s· 
nocne rejony Chin". ze, ,an ~una~ ong~ 1a . ewnę rzna 1 r }ng-

Z przemówienia Achesona wyn:ka, że k a1;„ wchod:,ą nadp; w ~kład terytJ. rnm 
7.'.'."''J?nk n~'1~·~ck; „,.,..„,,.,:ł to już ..;, stosunku I sh·n. stanowiąc C7.ę8C orgamczną tego teryto-
do Mongolii Zewnętrznej. r.um: . . . 

c• ;;wiaJ;:za 011 daleJ. że uczvniono·to już nie .Jezel1 Jednak . 1lmo to Acheson poszedł na 
· . ·:. 1 r1Y•""l·"' ... v~-Pf''1f'I''."""""'"" n~,..,.f"7"""r7yrh '"'"'....-ln~.'.:'11{ o 

m'.ll w stosunku do M8ndzurl). ł · t h t t „ · d Z"'RR t 
Wreszc:e ogłasza , on, iż Związ~k R?.dzie<:ki przy ~,c,':emu_ ".c ery. onow o " · o ~; 

r'''llizuie takir riiihc 7 n .... 'n od ch;n Mongolii 1 ;zyw~sc1e CZ,i'nI to on_n1e „z dobrego humoru„. 
We'.'mętrznej i Sinkiangu. . I .''~l~ '"!11r11tll'w:u1a pu!!t.;vka A<.'h~sona w Cht-

Nie jest trud.no ujr~·e·~. iż we wszystldch n .. ~h 7 n:n>za go do teiro. , . . . 
tych ~wir dcze11iBch Acl~es.ona nie ma ani sło · W 1'~.,.,.,,:,.,., r·.p·~ ."° '.'1"'

0 
,.., ' "t-~~,.,,e me 

wa prawdy. wpadł na zadne, choc Jako tako .przekonywu-
Wszystkie te niedcrzeczności nag:;ida1 AC'he l · :ł~"' 1 r ~ timc n1~' . ffi').?.ące .;tr.,i:11c te pol·t:vkę, 
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rim"?· swr:;„o ~arc-du -, ~':. st.osu~ki p;omiędzy j '· J~st rzecz::i znam'err"l. że nawet tak wro~o 
C~.ns~ą R.. ~uol;ką ,Luao„~ t Z'ń Ftzk.ei:i Ra-1 nstN!U'!kov<:a.ny efo ZSRR c:<fow:ek, j;>k ;i.mc­
dz.eck1m op.e~a;ą, s,ę na mewzruszo-~ycn. pod , r:vk~:fiski k'J-nsul 'Vard _ zmuw,an;v b:vł po­
staw<i<.>h P'."".':)"AZni 0rw' poszaPO\'l'ama n!e-;"'l- I rh-,,Jić ezclo wcbe-c ni~ <lajacych sie obalić fa 
dle%łości i intep.;ralności terytorialnej obu kHw. ' · 
panstw. . . . , j Teraz cały świat wie. że mimo mil:ardo-

WE?.vstkim w1;,dom0 ze t. 7W. Mo·J?9"Gl•ll. 1 wvch wvdn']·ów amer"k~!'i~kich 
Zewnętrzna istnieje już ponad 30 lat jako s;i i ' · POLiT"Y~t\, ACHJ17SONA w CHINACH 
~lc,d".;e~ne i, nit>plldlerrłe pa(1~two - fl/Ion:~ol-1 • DOZNAŁA !\.RACHU. 
~,;:_a _Reoub1•k3 Ludnwa, ? c~ym .w. ~z~zegn . no ł Polityka ta nie mogla nie zakończyć sie kra 
sc~ Jest mowa w .umowie Jałtansl\:1eJ~ za~ar , ch~m. albowiem upatrywała swe T..adanie w 
teJ przez ~ta?Y Z?ednoczone . An;eryk1, W1el- pc:,parciu clla reakcyjnych sił Chin ; w jawnej 
ką Brytanię 1 Zvnązek Radz:ecki. wiil0C prze.ciwko demukra.tycmi.ym siłom Chin. 
Już w 1945 roku l\ł&ngolska Republika LU- Usiłowania zaś ukrycia się za d:vmną zasło 

dewa uznana zooała przez ówczesny rząd ną oszczerstw i przenucenia na ZSRR odpo­
cłtiński. obecnie zaś ustanow'one zostały nor wie1~ialnośc: za fiasko swe; pon.tyki - nie 
malne stosunki dyplomatyczne między Mon- wróżą p. Achesonowi niczego dobrep,o. 
golsk:ą Republiką Ludową a Chińską Repu.- Us.iłowania tali;ie mogą .iedynie doprowa-
bliką Ludową. dzir do nowego fk.ska polityki USA w Chi-
Ośw:adczenie Achesona o przyłączeniu Mon nach. 

Kontisje oszczędnościowe 
powstały w zakładach przem. wełniane~o 

we w~?vstkich zakła.:lach podległych 
CZPWelnianef!o. 
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WINCZl'•TY WINIECKI: - Niech Pan 

s!{;eruje chłopca do sekretariatu Państwowe­
go Liceum Sztuk Pl:i.stycznych (ul. Naruto­
wicza 77). Tam udzielą informacji, co do wa­
runków oraz stopnia uzdolnienia. 

* *' * 
LICEALISTA ł,óbZKI: - Pragniemy Pa­

nu pomóc, a na to potrzebne jest Pana •. :i.­
:riwisko i adres, a tego Pan nie podał w swo­
im liście. Przede w3zystkim powin:en Pan 
bezzwłocznie udać s· ę do lekarza. Choroby 
płue i serca nie należy lekceważyć. Pozdra­
wiamy Pana. 

• * 
"' E. ł,.: - Podz;-:ibmy zdunie, że chodniki, 

7'.Vł"l~ą,..zn. T}O ~....,·r~; ~~ ....... ,..h h1h ilr-?...., .... „,..h. l"..,. 7 prJ. 
stawiają niekiedy godny pożałowiinia widok 
i że w ;lrnz, na 11~ In ;:,y w;ę,nza obo·.v ;pkowość 
dozorców. \V !· ,ve.::•.ii usprawnienia pracy do­
zorców powinien Pan nad<'s1any nam pro.ie'.<t 
- ,,zgarniac:<<t h!ota" pr:7e>łrf :iezpośrednio 
do 7.-,:9• 1ri1 7:Jv·~>:l.owe1r0 J)1F"""'"'· względ· 
nie do Zakładu Oczyszczania Miasta. · 

... * . * 
SI{RZYWDZONY ORGANISTA: - Prosi-

my o zgłonenie się do naszei redakcji, względ 
!tie o pł}danie ..,azwhka i ~.dresu. 

* * 
KANDYDAT NA CZŁONKA ZMP: - W 

sprnwie trudności w uczęszczaniu na zebra­
nia i chodzenia do śvietlicy, gdyż dzielnica, 
którą. Pan kit objęty, jeat niedogodna - na 
leż:v się zwrócić bezpośre.dnio do władz ZMP. 
Sądzimy, że pl'?:edstawione prze~ Pana trud­
ności bęc11 wz'ęte pod uwagę. W sprvwie po­
ru3z:mego n'.edomagania - należy się zwró­
cić do lekarza . d~rrnatologa. 

* * 
MŁODA ROBOTNICA Z LODZI: - Droga 

Pani! N'e należy się zrażać chwi1Qwym nie· 
powodzen:em. ?-iektórzy dzi3i<!jsi przodoY:ni­
cy pr:icy rówaież z niedow:erza;iiem i nie­
ufnością we wlasne sily przystępowali do 
w3półzawodnictwa. I co się okazało? Niektó­
r;:y dos:di do n::dspod.ziewanych wyników. 
Należy czerpać nau!(ę z mądrego przysłowia, 
że: „nie święci garnki lepią". Potrafią im1i 
- potrafi i Pani. Należy tylko uzbroić się 
w większą. dozę woli i wiary we własne siły, 
czego serdecznie życzymy. Oczekujemy wia­
domości o przyszłych wynikach pracy. 

Pragnę to oświadczyć :i być może, zgrze 
szę przeciwko swej doktrynie negowania 
dogmatyzmu, ale chcę powiedzieć w każ­
dym wypadku, :ż fakt, że Związek Radzje 
cki zagarnia mtery północne rejony Chin 
stanowi najbardziej ważny i o najwięk­
szym znaczeniu fakt, w stosunkach ja!ce­
gokolwiekbądź mocarsitwa zagranicznego z 
Azją". 

W c-elu dalszej popularyzacji systemu 
oszczęjnościowego w przemyśle wełnia 
nym powstała ostatnio specjalna Komi­
sja Oszczędnościowa w Centralnym Za 
rządzie Przemysłu Wełnianegc. 

mystu wełnianego powstaną komitety .,; .. . 
Wt wszystkich zakładach pracy prze-, 

oszcz~<lnościowe, w skład których we.idą ~*t To oświadczenie Achesona jest tak niedorze 
czne i potw111rne, że w pierwszej chwili zwąt"' 
p!J>iśmy w autentyczność teg0 oświadczenia, 
przypusrezająe, że wid-OCZnie prasa pomiesm­
ła mdnistra Achesona z jakimś nfoodpowie­
dzia.lnym !korespondentem. 

Do zakresu działalności Komisji nale­
żeć będzie opracowanie regulaminu 
o:>zczędnościowego dla zakładów i do­
pilnowanie. aby akcja oszczędnościowa 
dała jak najefektywniejsze wyniki 

(,yrektorzy techniczni i admin.-finanso- / Ob. Marciniak, przodownik pracy w Pait­
wi, o:zewo<l'nkzący Rad Zakładowych, I stwowej Fabryce Zegarów w f,o<l.i:i awam;o­
sekretarze P.O.P., komisarze oszczę<lno wai na ma.isl:ra oddziałowego. Na zdjęeh1 wi­
śdowi oraz przodownicy pracy. dzimy go jak instruuje młodego robotnika. 

w. F odo.I - Pośpiech nigdy nie wychodzi ludziom I nalewkach? - ryknął Mierczyk. - Cz1 
na dobre! I ja pośpieszyłem się z tym pan nie rozumie, że... ' 

D b , • k małżeńst.-yem, n_o i co z tego :vyn~kb T . _ Wiem, wiem! Chce mi pan powi9' 

(odziennn nowelka „Expressu'' 

o ry zna1ome - P~me, c~ciał~y~ nareszcie w1edz1ec ... dzi~ kazanie," że wódka gubi narody .. że 
- K~ed:y się ozemh~m? O, P.ar~ ład~ alkohol jest zgubą ludzkości... Przyznaję 

Była sobota'.. Buchalter Mierczyk, wy-,"sie nieznajomego było coś tak sugestyw- nych m1:s1ęcy temu„. P~ pozwoli; ze. obh panu rację ... Czy jec!.nak nie sądzi pan, że 
chodząc z biura spojrzał nerwowo na ze- nego, że Mierczyk mimo woli zawahał się: yzę: maJ (ach, !en mu~~1ąc gł~~cow ~ ~a- możnaby uczcić to nasze szczęśliwe spot-
garek. Dochodziła druga, a pociąg którym a tymczasem tramwaj pojechał dalej. kochanych), maJ, czerwiec.„ hp1ec (lipiec kanie.„ 
miał pojechać do żony, bawiącej na letni- - Czego pan chce ode mnie? - rzekł spędziliśmy raz9m nad mcrzem i tam do-
sku, odchodził o drugiej dwadzieścia. niechętnie, bo uprzytomnił sobie, że teraz piero zrozumiałem, co t c jest za ananas z 

- Zdążę chyba - pomyślał Mierczyk z całą pewnością spóźni się na pociąg. - tej mojej Mani)... sierpień... wrzesień, 
i wstąpił do cukierni, ażeby kupić dla Bardzo pana przepraszam, ale zechee mi październik. listopad (w li:;topadzie zrobi-
dzieci trochę ciastek. pan wyjaśnić.„ ła mi taką awanturę o nowy zimowy 

Kiedy znalazł się na przystanku tram- - Ależ wyjaśnię to panu z przyjemno- płaszcz, że właściwie powinienem się był 
wajowym., spojrzał znowu na zegarek. ścią! Nie mogłem zajechać do pana, bo rozwieść)... grudzień (to pamiętny dla 

- Zdążę! z całą pewri.ością zdążę! - nie znałem pańskiego adresu ... A u kogo mnie miesiąc, bo podcza~ wigihi moja te­
uśmiechnął się, bo w tej samej chwili nad miałem się dowiedzieć, gdzie pan mieszka? ściowa o mało nie udławiła się ością ... Ma­
jechał tramwaj „śródmieście• - dworzec U pana Stemborka? nia dowodziła. że to ja specjalnie w tym 
kolejowy". - P;m daruje, ale jr nie znam żadne- celu kupiem bardz0 ościstego karpia, aże-

Już miał wsiąść, kiedy nagle uczuł, że go Stemborka! by zgładzić ze świata jej matkę)„. Ale 
ktoś przytrzymuje -go za rękę. - No to jak może pan wymagać, aże- przepraszam, tracę wątek... Pan pytał o 

Odwrócił się zdziwiony. . by podał mi on pański adres, skoro nawet co? Ile miesięcy jestem p0 ślubie? Zaraz 
Przed nim stał jakiś chudy, piegowaty się nie znacie! ... Trzeba zawsze myśleć la- policzę jeszcze raz: rr..aj ... 

blondyn t- twarzą ponurą, jaką widuje się gicznie, bo logika grunt... - Panie, niech pana diabli wezmą z 
u człowieka, który przed chwilą zgubił '- Bardzo pana przepraszam - westch tym majem! - wrzasnął zrozpaczony 
portfel. nął zniecierpliwiony Mierczyk - zechciał- Mierczyk - ja ... 

- A więc jedna:=: spotkaliśmy się - by pan powiedzieć mi... - Słusznie przeklina pan ten maj! A 
powiedział szybko smutny blondyn. - Jak - Przede wszystkim chciałbym panu ja przeklinam go stokroć mocniej niż pan! 
s~ pan ma? Ja przyjechałem dziś rano! powiedzieć, że się jednak ożeniłem - Jak już panu powiedziałem, w tym właśnie 
·co za traf! przerwał mu szybko nieznajomy. - Nie- miesiącu ożeniłem się z moją Manią i wpa 

Mierczyk spojrzał na niego ze zdziwie- stety, wpadłem.„ Mówiono o niej, że ma dłem.„ Wpadłem, proszę pana, haniebnie! 
niem. Nie przypominał sobie, żeby kiedy szklane oko i tak jest istotnie! Mówiono, I słusznie! Trzeba mi było raczej posłu­
kolwiek widział tego człowieka. że ma krzywy bok i to jest również praw- chać kuzyna i ożenić się z panną Nalew­

- Pan daruje! Bardzo się śpieszę ..• Mu da .•. Mówiono, że ma charakterek. .. No i kówną ... A propos nalewki... Czy nie wie 
szę koniecznie pojechać tym tramwajem! rzeczywiście jest Ksantypą, podniesioną pan przypadkiem. gdzie tu jest jakiś przy-
~ zawołał wyraźnie zdenerwowanv. do kwadratu. zwoity lokalik, gdzie możnaby się napić 

- Pan chce jechać?-. Trraz., ~po --- Ależ panie, ja śpiesz,ę sie na l,lociąg.„ j dobrej nalewki owocowej? 
. Jatach. s,potkaliśmy,...się-~~~.._gł~"'. -~~!Mierez:vk.. . - Panie? -Co mi pan tutaj „zalewa" o 

- Panie, niech mi pan da wres-i;cie spo­
kój! śpieszę się na dwLrzec ! Czy pan tego 
nie rozumi~ '! 

- Dworzec nie zając. nie ucieknie!... A 
może pan ma mi za złe. ŻE. zatrzvmałem 
go ?.„ Ale niech pan zrozumie, że il.ie mo­
głem postwić ina::zej ! Kiedy tylko zoba­
czyłem pana, od razu sobie pomyślałem: 
jak tu nie przywita.ć: się ze swoim starym, 
dobrym znajomkiem? 

- Znajomkiem? - wrzasnął Mierczyk 
- ależ my się przecież zupełnie nie zna-
my! 

- Nie znamy się? - szczupły blondyn 
rozłożył ze zdziwienia ręce. - Jak to nie 

. znamy się? Pan pozwoli, że mu się przy­
pomnę.„ Był pan dwa lata, temu w Ciepli­
cach ? Tak! Chodził pan tam czasem do 
restauracji Hotelu Polskiego? Tak! A pa­
mięta pan, jak pewnej niedzieli wyrzuco­
no stamtąd trochę zawianego gościa, któ­

' ry się ździebko awanturową.ł? Pan pod-
niósł z chodnika kapelusz, który on .zgu­
bił i podał I)'.l.U go ze słowami : „Proszę, 
mój przyjacielu!" Otóż tym człowiekiem, 
którego nazwał par wówczas swoim przy­
jacielem, jestem właśnie ja! A teraz twier 
dzi Dau. że w ogóle się nie znamy._ 

Spolszczył: M.i _; 
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PRZY ODY WICKA I WACKA 

SOBEK: - Ładnie holen::lirują! A pan j SZĄBERSI<J: - Kapelu_s~! Wiatr mi I ?ZABERSKI: -. Ratujc~e. niewinną I SZABERS.KI: --:, Co za przeklęty pęc~f 
jaki sport uprnwia? i:;orwal kapelusz! Trzyma.JCiel„. ofiarę, bo za chwilę utome!... Załamałem lodiow1sko, zamoczyłem się 

SZABERSKI: - Jazdę trnmwajem! I WICEK: - Panie radco! Nie wal pan WACEK: - Hallo! Radca- t~mie_! I i kapelusz diabli wzięli! . 
SOBEK: - Ja taternictwo! Wspinanie tak buciorami, bo lód pęka! .' j WICEK: -, Za.raz g? wyciągniemy! . W_I~EK~ - Bo pan ze s~ą tuszą moze 

się! Wspinanie się na palcach.„ W /\CEK: - Jak pragnę zdrowia! Co ma wisiec. me utome! 51ę shzgac tylko na asfalcie! 

Pod ostrvm kg~ Nowe jadłodajnie na przedmieściach 
Ryba z Io em 

Ob. Witold Kakowski (Stoki, Pieniny 28) 
jest kierownikiem „Domu Mlcdego Robotni­
ka", przeznaczonego dla absolwentów Szkoły ' 9 
Przysposobienia Przemysłowego. Z tej też ra­
cji zajmuje się aprowidowaniem stołówki, z 
której korzystają jego wy;:howankowie. 

słronomy" w·l • I 
Ci właśnie wychowankowie poprosili go, 

aby im kupił na obiad ryby. W sklepie Cen. 
trali Rybnej w hali na Pl. Niepodległości za 
kupił więc większą ilość gotowych filetów z 

PoŻ"Jłeczne placówki państwowe 
ności peryferii lanie, smaczne i 

zapewnią lud­
zdrowe posiłki 

dorsza. , 
Filety te pakowane są w e~tctyczny::h 

paczkach celofanowych. Nadruk gJo,i, że wa­
ga netto każdej paczki wynosi 3 kg. Gdy jed­
nak reguluje się rachunek, waga tych paczek 
,podskakuje" na 3,20 lub 3,25 kg, w zależno­
ści od warstwy lodu, którym paczka jest ob-
łożona. · 

Powstaje więc pytanie: dlaczego trzeba pła 
eić za 3,25 kg ryb, skoro w rzeczywistości do 
staje się tylko równiutkie 3 kg? Czy cena 
lodu jest równa cenie ryby? (se) 

Obrady DRH-śródmieśCie 
W nadchodząca środę rozpocznie się 

w sali MRN o godz. 18 plenarne posie­
dzenie Dzielnicowej Ra::Iy Narodowej 
Lódź-Sró<lm ieści e. 

Tematem obrad będzie szereg aktual­
nych zagadnień, jak kwestia remontów, 
sprawy kwaterunkowe itd. (bk) 

ZryczilbJ wany po!> ~telt 
dla niektórych gotezi rzemiosła 

Na terenie miei3cowości, liczących 
nie więcej jak 5.000 mieszkańców, po­
bierany będzie w tym roku zryczałtowa-

W a.kej J podniesienie warunków bytu mas pracujących ważną !'Olę od­
gryV1a tzw. zbiorowe wyżyw:en:e. Organizacja jego spoczywa obecnie wy­
łączni2 w ręku PSS i PDT. W blisk~ej jednak przyszłości dz:ałalr~ość tych insty 
tucji na polu wyżywienia zbiorowego zo::;tanie rozszerzona przez utworzen·e siecj 
nowych placówek gastronom:cznych, które powstaną pod egldą Centralnego 
Zarządu Przemysłu Gastronomicznego. 

Łodz ar.ie korzystający z usług społecz­
nych restauracji, jadłodajni i barów zna 
ją dobrze plusy tych zakładów, a jeszcze 
bardziej :eh mankamenty. Było by przesa 
dą, gdybyśmy tw:erdzili, że placówki te 
::Izlałaj ą. idealnie. SłysZy się przecież c· ą­
gle sarkania na n;eporządk1, na brudy, na 
C.7.ęsto n'euprzejmą obslugę, wreszcie na 
to, iż pt>siiki n'e zawsze są smaczne, a. po 
dawane pr&w

0

e zawsze w żólwim tempie. 
Najbardziej godne pożałowana jest to, 

iż społeczne zakłady zbiorowego wyżywie 
nia skoncentrowane są główn :e w centrum 

miasta, a brak ich w gęsto zamiesdi:ałych 
przez ludność robotn:czą przedmieściach. 

Ten ostatni moment wydaje się bodaj 
ni:dważr.:ejiszym. Nowopowstały Centr. Za 
rząd Przemysłu Gastronom!cznego ma po 
r-rawić te stosunki. Kwestia udostępnien:'a 
taniego, smacznego i zdrowego pos;.łku 
człowiekowi pracy - jest bowiem głów­
nym fogo ce!em. CZPG pragnie - i to jest 
Jego programowe zadanie - dotrzeć do 
peryferii. Pragr.ie zaspokoić potrzeby i 
smak konsumenta, przy zacho·wan:u nis­
kich cen za potrawy. 

Jest rzeczą jasną, że obliczona na mak 

Przede wszystkim - robotnicy 

Z ruder .do mieszkań 
ny podatek obrotowy i dochodowy od 732 de ·e w ciąg dwo" eh tygodni· 
rzemieślników. Na razie będzie on do- cyzJ U 
tyczył tylko takich zawo<ló\V jak: bed- Zwykliśmy i to nie bezpodstawnie mó- Zwiastunem i sprawdzianem polepsza-
narstwo. fryz ierstwo, kołodziejstwo, ko- wić o ciężkiej, a nawet katastrofalnej jących się warunków mieszkaniowych 
szykarstwo, kowalstwo, krawiectwo dam ~ytuacii mieszkaniowe i w njo;SZYm mie- są dane statystyczne z odcinka kwaterun 
skie i męskie, powroźnictwo i szew- ście. Istotnie położenie pod tym wzglę kowego za okres dwóch tygodni listopa-
stwo. · I rlem nie jest różowe. Toteż władze miej- da ub. r. 

Podatek zryczałtowar.y płacić będą .>kie wvtęża ją wszystkie swe sily, aby W okresie tym załatwiono i wydano 
rzemieślnicy, którzy poza zakładem nie wybawić mieszkar'!ców Łodzi z kłopotów 732 decyzji kwaterunkowych, 732 rodzi. 
posiada ją odrębnych miejsc sprzedaży. rnieszl,;aniowych, aby poprawić warunki ny, w tym 600 rodzin robotniczych otrzy 
dokonują świadczeń na rzecz konsum en- :ok al owe rzesz pracujących. mało w ciągu tych 2 tygodni mieszka­
ta czy też spółdzielni, zatrudniają na.i- Wszvstko co się na tym polu robi, czy nia. Rodziny te liczyły w sumie 2160 
wyżej 2 członków rodziny i 1 pracowni- to bęńzie akc '.a budownictwa blokowego, osób. D<) otrzymania przydziałów zaj­
ka najemnego i nie prowadzą ksiąg han- czy remonty ':._ prowadzi niewątpliwie mowały one 761 izb, obecnie mieszkają 
d!owvch. rlo poprawy. W pewnei mierze przyczy. w 1.106 izbach. 

Termin składania deklaracji w Okrę- nia się do tej poprawy także zwalnianie Warto podkreślić, że w 100 przypa<l'-
gowych Zw. Cechów uolywa z dniem 31 :okali użytkowych, które oddawane są kach były to rodziny 5 lub 6-osobo-
bm. dla celów mieszkaniowych. we. (at) 

Zimowe perełki Watowana odzież dla murarzy 

w barze „Pod kogutem" gość wszczyna roz 1 o I u I a 1· e k'' dz,. e n n ,. e 
mowę z właścicielem zakładu. = ~;zt::ta~~~h~dd~a~ze~:n~a~o:~~~'\n;ie? '' 

- Bo mam sposób, żeby wychodziło co naj dostarczać będą od 1· u tra zakłady ZS p 
mniej dwa razy tyle.„ 

- Doprawdy? Ja~e się cieszę ... A jaki to Robotnicy budowlani, zatrudnieni przy W Łodrzi produkcję ,,fufajek" podjęły 
11posób? pracach zewnętrznych, nie będą już mar zakłady Związku Spółdzielni Pracy, któ-

- Po prostu, niech pan nalewa gościom znąć na budowlach w ·czasie miesięcy rym „Społem" dostarczyło już ponad 4 
pełne kufle! * • * zimowych. tony waty. O ile jednak ZSP zobowiązał 

Podczas przyjęcia u państwa Fii>lkowskich, Jak swego czasu donieśliśmy, o<libyła się na konferencji wyprodukować 1.500 
goście zabawiają się obgadywaniem po cichu się w lodzi konferencja z udziałem prze:il ubrań, to już w tei chwili można powie­
gosp1>darzy. · <>lawicieli przemysłu konfekcyjnego, bu- dzieć. że zobowiązanie to zwiększy do 

- To ma być przyjęcie? ... - pyta j __ :.:a dowlanego i Komisji Specjalnej, na któ· 3.000 „fufajek". 

&ymalny zysk prywatna restauracja (a ta 
k'ch przedsiębiorstw mamy jeszcze w Ło 
dzi ponad 100) ni.e zdoła n gdy zaspokoić 
wymagań konsumenta. Nie potrafi bo­
wiem dać taniego a przy tym dobrego o­
badu, kolacji czy śniadan~a. 

Z drugi€j strony Gospody Ludowe, ba­
ry mleczne, probiernie ryb, stołówki spół 
cl_zioelcze i.tp. niejednokrotr.ie też n'.e potra 
fiły stanąć na wysokości zadania. Powsta 
wały .przypadkowo, a z małymi wyjątka­
m· m·€szczą się one w lokala<::h dawnych 
restauracji. prywatnych. W nowych j dło 
rlnjniach społecznych i pafrltwowych pno 
sfawa.l czasem ten sam brud, fa sama nfa 
higieniezna kuchn:a, ta sama zl11 obs'uga, 
to samo szaeowan;e gościa. według ifości 
za.mówionej wódki, co w dawnYch loka­
lach prywatnych. 

Nowe zakłady CZPG przyn esc mają 
pod tym względem poprawę. Zajmą się 
one planowym, d1alszym. roo:wcjcm pań­
stwowych jadłodajni i ba.rów. oraz projek 
towanych na przyszfo§ć nowych cukierni 
kawiarń. itp. 

Będą też czuwały nad tym, aby zapew 
nić barom i restauracjom odpowiednie lo 
kale, aby emoderni.zować ku<::hn e, aby od 
powiednio wyszkolić personel stołówek, 
a co r"ajwazmeJsze, by ustalone zostały 
s1ałe normy wyżywienla i by s;:naczne i 
zdrowe po.siłki były mo:ffwie najta.nicj 
wykalkulowane. Obiad, czy kolacja w „Ga 
stronomie" n'e będą kosztowały drożej, 
jak taki sam posHek sporządzony w domu 
przez gospodynię. 

Na czym zyska kor.sument? Zysk' em je 
go będzie cza·s zaoszczędzony przez gospo 
dynię - pracownicę na pitraszen·e w ku-. 
chni domowej. 

„Gastronomy" na peryferiach - to du 
za i n:ewątpłiwa korzyść dla ludności. 
Przede wszystk:m zmniejszy się tłok w ba 
ra.ch i restauracjach śródmiejskich, co 
wpłyr.ie na przyśp es.zenie obsługi, a z pe 
wnością na poprawę jakości i smaku po­
dawanych posiłków. Najwain'cjsze zaś, 
że robotnicy z peryferii będą mcgli rów 
nież zjeść dobrze, pożywnie i tanio. 

CZPG już dz'ała. Ni.ebaw2m założona 
zostar.ie jego tlia w Łodzi. Kiedy i gdzie 
powstaną nowe, państwowe placówki ga­
stronom'czne w naszym mieście - dowie 
my się niedługo. (c:s) 

Przy~mu~e s~ę zapisy 
w szkole dla dorosłych 

II Państwowe Gimnazjum i Liceum 
dla Dorosłych (Piramowicza 6) przyj-

a dam po cichu, zwracając się do swej sąsiad- rej postanowiono dostarczyć robotnikom Najważniejsze jednak dla naszych mu 
ki. - To wstyd, I\ nie przyjęcie ... Niech pani budowlanym kilka tysięcy watowanych rarzy jest to, że pierwsze ubrania ochron 
tylko spojrzy .na ten podarty obrus!... b ' h h ne dla lodzi będą gotowe .1·uz· w ponie. 

- W dodatku ten obrus PQżycz1>ny !est U ran oc ronnyc · 
ode mnie.„ Przemysł konfekcyjny pracuje już w działek, t.j. jutro. mu ie już zapisy na pierwsze semestry w 

. . * . • * . . tei ch,vili pełną parą na pokrycie po- Prochikcję usprawniono tak dalece, że dniach od 15 ::!:o 30 stycznia. 
Pam_Ameha. rob.1 w~rzuty swemu męzo~vi: trzeb przedsiębiorstw budowlanych. zakłady ZSP będą od poniedziałku do- za is na w ż z em . , . 
.:- _Cią?le mi ?biecuJesz prezenty, ale mgdy Szczecińskie zakłady konfekcyjne otrzy- starczały po 100 „fufa jek" dziennie. Przy P ~ . Y s e s estr) natomiast 

1111 
mcDnbie kupduJbesz ... k h ·• J · . mały do tej pory ponad 10 ton waty i dzielaniem ciepłych kompletów watowa-1odbywac się będą 30 i 31 bm. Nauka ra-

- i> rze, o rze, oc ame.... uz się po- . · , , , I · . · · ł d · 1 · ' · 
prawię, zobaczysz... Więcej nigdy nie będęl 1uz przesłałv czesc aotowych ubran do nych za 1m1e się Zw. Zaw. Prac. Prze!'il. no I po po u mu w za eznosc1 od czasu 
obiecvwał... · Warsrnwv B11dowl:mee-o. (sk\ oracv zawockiwel. 

• 
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Imię Lenina , 
o i z· mb 

Robotnicza Łódź oddała hołd pamięci Wielkiego 
Wodza mjędzvnarodowego proletariatu 

3cena i. ekran 

w kinach łódzk-ch 
Gnębienie kdu przez szl,.,,chtę, przeki:;i­

stwo i zdemoralizowani~ wśród wyższych 
sfer duchowieństwa, a przede ws::oystlci •. i 
niesłychane wzmc-!Jnienie sit- żywiołu nie­
mieclciego, z kt!.rym łączy ;;ię w imię wla­
s:iych kla.sowych lcor~yści, część r.iagna­
terii czeslcieJ - oto stosunki, v:in:~jące w 

Wyrazem hołdu ma5 pracujących Ło::lzi d];·1 wielkiego przywódcy klasy stosujac wobec swych naro::l·ÓW metody Czech2ch w końcu cztern2stego wieku. 
robotniczej Włodzimierza Lenina, którego 2fi rocznice śmierci obchodzono faszystowskie . przysp:eszaią przygoto- Przeciwlco temu stanowi rzeczy wystą-
wczorai na całvm świecie, stało się 11roczvstc zr·branie aktywu partyjnei;:::0 wania do nowej wojny. O:atego też ani pil śmiafo syn czeskiego ludu, znakomity 
PZPR Łodzi i województwa. na chwilę nie możemv zapomnieć o rektor Uniwersytetu Praskiego Jan Flus, 

S 1 I B łt I rl db ł I h d d h · · ooowiązlrn stałej czujności. wielki reformator religijny, rewolucjoni-
a a <ina " a Y .;", g~ zie 0 ywa 0 ws7 yst de zie' zin ac zycia; sp<)- \V lla~zei wa:ce i budowie czuć się bę sta - spolecznifc, gorący patriota, który 

się zebranie, na długo przed wyznacza- łe(·znych i kulturalnych, naukowych cl 
ną godziną zapełniła się publicznością. i politycznych. ~l ziemv tym pewniej si. il11 pewn iej 1zier- porywaj~cymi k'..1.nniami i pisanymi po 
Nad przybraną czerwienią estradą Jeśl; chodzi o stosunek Lenina do Pol- żyć hedzie111v w naszych r~kach nie-1 czesku trclctatami rozpbrnieniał umysły 
umieszczono wit'lki portret Len:na, a ski, hronił on zawsze o:-awa Po!ski do c,mylna busolę - rnark,izm-.eninizm. ziomków, torując drogę now 11m ideom. 
pod nim daty 1924 - 1950. Z boku sc~ny <;;rn10stanowienia aż do oderwania od Robotnicy łódzcy kroczą napr~ód Wprawdzie Jan Flu~ splcnr;,l j'ilco ka-
na tle czerwonych sztan:J:arów złocą się Rosji włącznie. 14 marca 1917 wydane p0d sztamlarem leninizmu. I to 1est ccrz n-i stosi~ w Ironstan~ji, pozostała 
litery L e n i n. rnstał pami~tnc ore:hie do naror\11 p0l- wtaśnie na ;większy hołd, jaki nasze .iedn2lc jego ide:1. Szereg znck'Jrnitych wo-

Doc\iodzi wyznaczona I godzina. Na I <;l,iegn. pmlp 's;ine przez piotrogrn1zką ooko'.enie może zlożyć swemu wie]- dzów jale .Jan żiżlca z Tr'ocnou·a (ten .~a.m, 
estradę wchodzi prez. Min;,r i z aga ja · rad ·, dP '0gatów rob{)tniczych i chłop- ki emu nauczycielowi". · którego Mate,iko uwiec.rni.l na swoim plót 
zebranie, odczytując następnie listę osób skich Po referacie ob. Dworakowskiego wy- nic, przedstawiającym Grunwald - wiel-
zapro5zonych di) prezydium. Padają na- Miia dwadzieścla sześć lat ocl śmierci ~wiet'.•Jnv z0stał nainowszv film doku- ką bitwę slowiafwzczyzny p1zec-iwko ger­
zwiska działaczy partyjnych i społecz- Lenina. W tvm okresie WI<P (b) szla menbrny pt. „Lenin". zav.~ie ra jącv wie- mańskiemu. zalewowi) hetman Prolcop, 
nych, przodowników pracy i starych bo-1 c.d zwvcięstwa d•o zwycięstwa. Na po- le c iE'i· awych i oryr:;'.nalnych zdj·;ć z Jan R;;hacz z Dube i inr.i walczyć bęii4 
jownik?w o s_or~wied:iw0ść spo!e~zną, I w:erzchni iedncJ. sz0.si,~j kuli zirmskiej 'l<re<;u !)0\\'stawania i btdowy Związku o urzeczvt0istni:mie hasel Jana Rusa. 
członk~vv· SDKPiL i KPP. Po kazdym • 1apa•nwał ustroi -~·'lCJ~.'styczny. Zw1ą- RadziC'ckiego. Na ekran.ie pojawiły się O t.".Jch c.-:asach - hrwawych, drama­
nazwisku zrywa ją si0 oklaski. Wywołani I 1ek r~aclziccki dokona I k01ektvwiza~ji i tak z,1ane wc;zys!kim i b:is\ie postac·e t'!;cznych i w:;~:i.ni-.zlych - n:zpi.wl swego 
zajmują miejsca za stołem prezydia!- uprzemvslo\vienia całego ,kra iu. stając dwoiga luc!zi. twórców pierwszego na czasu czeslzi Sienkiewicz, Alojzy Jirasek 
nym. na czele mocarstw przemysłowych świa- swiec1e pa1'1stwa socjaJ;stycznc~o - lu- wyborn1 historyczną powi~ść. ' 

Do trybuny po::l'cho<lzi I sekretarz ~~ ta. . ·t . 1 . , dzi, któr)ch ~low a;~ czyny stały .si~ dro- . Na kan~ie. tej powie.ści _ wzmocniwszy 
ł KW .PZ~R Władysław Dwor~ko\yski. . W c1 ąg~ os"atmego ro KU szeref,!t obr?n g.owska.7.e~1 ~la m .ho~Oy.' ro~otnik?w na n nowymi historycznymi S'?czególami i po 
Sala cich_nie. Wszyscy wsłuchupj się w c~w r:<J~OfU uleg!.y ,..,~1~lszemu .zwAarc1_u. I całym sw1;e~.1e: ~ych JL: z ~o:n,yc~ I t~c~ gl;;b~w~zy jej społeczne akcenty _ stwo­
słowa retcra.tu„. .. . . . i'.'J1e \\_!1·,~? .nam ;_~j„„. ~a~omm~'-· ,.ze 1cszcze uc_s,an)ch .. na.t~Z\Cl~.a i g0nia~ rzyli vl. Eorshy, 0 R:·życka; s. SpC'lovtJ 
~ Dwadz1~sc~a szcsc lat po sm1.erc1i1mpena.1sc1 an ,1csascy 1 ich sate.1ci. nego ucznia - Lenina 1 Stalina. (mk) ó::konaly scenariiisz filmowy pod tytu-

Lenina - mow1 ob. Dworakowski - I • le>n „Jan Rohacz z Dnbeu. 

!mię Jego stał0 się symb-olem dla setek . ~{ I b ~ · 1 a . I . F'1 ]. 'n • " „ 
milionów Iudz_i; .svtr.bol0m pod którym '. • 1 l"łll. ~ nl.'ł~1 o li t' ,~, .. e .~·o I ~ ~ ~ r l ~11." slciei~: l~~i:az~fÓryn't:al~;ey„l~mr>'%u~:Jn~;eo: 
masy ca!ei:ro swiata walczą o urzeczy- . i - ' ~ \ tli ~ a '.~ :; . .' 

· t · · ·~ · 1. u · · L · · dowe i soc3alne z cesarzem Zygmuntem 
wis menie s0cia izmu. 1•1ow1ąc o em- "" oraz ze sr „ ;,., . . ,, 
nie, myślimy o rewolucvjnym ruchu ro- R L ł • ~ • f · 1 • . „, ... r"''!f11'}'--·rz01~v:n~ .z ~ii:i rno„no-
botnicŻym, kiedy zaś móv.?imy 0 tym ru- 01J: O GiC'Y Da~ ręca Ją ~ mV O SWe 1 pracy uL:~·carri kosci~lnyr:ii i swieckir.~i. 
chu rrn myśl nam orzvchod'zi Lenin tak Zarzqd Gł. Związku Włókniarzy chqc ką ze strony filmu Polskiego. Istnieje l. rcbch waznieJs~ych szerokie pole do 
nierozerwalnt> stały sfę te dwa pojęcia. spopularyzować i udostępnić załogom fa- również projekt stwor?enia przy Insty- popin1,. zn-foźli: Otomar Kolbelar~, L. Bo-

Następnie mówca omawia znaczenie bryk łódzkich og:ądanie iilmów o wyso- tucie Filmowym ośrodka ankietowego, ha?z i R. Deyl. W s?ena~h zbwrowJ1ch 
leninizmu i historię iego powstania, kiej \rnrtości artystycznej i ideowej ~tórego zadaniem byłoby badanie opinii rczyser Eo~slcy, op~ruJe pi~rwszorzędnie 
oraz rolę i zadania partii nowego typu. lorganizował w swoifTl czasie stałe po- : ob0tniczei publiczności. tłur:;em_ staiystow ~ <!ktorow., a koloro­
partii leninowskiej, skupiającej w swych kazy jla swych członków Aby ieszcze bardziej rozszerzyć tę wo.se filmu wzmv..cnia Jeszcze Jego malar-
szereP-ach ludzi najbardziej oddanych Ostatnio akcję tę rozszerzono także i akcję Zarząd Gł. Zwi::izku Włókniarzy skin efekty. 
sprawie robotnicz.ej, Mówiąc o ::lrodze. na świetlice fab~yczne. przy czym po- postanowił zorganizować Centra'.ny Sq, .P~wns momentY_, _które cz:Jni1 ten 
jaką Poiska kroczy do socjalizmu, dro- ważną pozycja było wyświet'.anie fil- Klub Filmowy Włókn i arzy. Klub ten c.~eski film bard~o bliski nam, Pol~kom: 
dze opartej o ideologię marksizmu- mów wąskotaśmowych o tematyce zwią Drócz sekcji d'Yskusyinej, liter·ackiej i ot? ~az wr~z r_ni12~zy sztandar~wymi cze-
leninizmu. m6wca stwierdza: zane1· z pro<lukc1·a włókiennicz" w Pol- k skimi li'Ja:<ni bicle3e nasz polski orzeł: ni-.., scenopisarskiej będzie posiadał se cję b b z d · · 

- Nasza odmiana ogólnej drogi sce oraz w ZSRR. produkcyjną, której członkom zostanie ~ s~m_ ? c. wiecz~.e.1 prz~j?źn! .PPlsko-
do socjalizmu jest wynikiem tego, Niezależnie od tego w szeregu fabryk udostępniona produkcja fi!mów wąsko- c„eskieJ i solidarnosci slowianskieJ. 
że zrodziliśmy się z gruzów II woj- powst;iły w ostatnim czasie koła filmo- taśmowych 0 tematyce włókienniczej. Jl!. 
ny światowej przy wydatnej porno- we, których zadaniem jest przede ws.zy­
cy ZSRR. Nie groziła nam wów- stkim omawianie proh'.ematyki ideolo­
czas interwencja imperialistów, mie gicznei i społecznej danego filmu, je­
liśmy bowiem za sobą Armię Czer- go wartości artystycznych, montażo­
woną. Od pierwszej chwili mogliś- wych itp. 
my czerpać z bogatych doświad- Fabryczne Koła Filmo\Ve cieszą się 
cz.eń Związku Ra::l'zieckiego we dużą frekwencją robDtników oraz opie-

Wiele doświad'cze11 przodowników pra 
cy, oraz nowatorskich pomysłów będzie 
w ten sposób mo,g-ło być przeniesione na 
taśmę, a następnie posłużyć jako pomoc 
na odcinku doszka'.ania zawodowe-
go. (w) 

?Wii4M,EW\Jil#!MS NF!f 

Z. E. O. Ł. PODOKREG NR 4 
zatrudni n::.tychmiast: 

1. KS!J.:;GOWEGO. 
1. ST. KON'TYSTĘ. 

Zgłoszenia osobi 3te wraz z zyc1orv~em 
i podaniem w Sekcji Peno:ialnej, Łódź, 

ul. Piotrkow3ka 61. 9071 -
czynało ją oga_rniać zni~chęccnie. _Ta~ b~r Idzie chciał to ut~zym.ać w ści~łej tajemni­
dzo pragnęła, zeby to się stało dz1s, 1z me cy? Na pewn1 nie m:ałaby n!c przeciwko 
była w stanie pogodzić się z myślą, iż mo- takiemu bram. Nie miała przecież żadne­
że się nie dodzwonić do niego. Usiadla na go rodzeństwa. A już Roman potrafilby 
iakimś skwerku, czekała. Zn6w zadzwo- ją sobie zierłnać. Erat i siostra, dzieci dy­
niła. Nie było go. Owszem, bvł niedawno rektora Zaremby„. Była tak podniecona, 
w biurze, ale wyjechał do jakiegoś urz{- i wzruszona, i:'. musiala się powstrzymać, 

021 du. by nie podejść do tej dziewczyny i nie po 
~ , ł Usiadła znow na s!r.werhJ. Musia a, wła wiedzięć jei tego wszystkiego. Wydała jej 

śnie konieczni<: musiała dziś się dodzwonić się naraz tak bliska i miła. 
Tego właśn:e dnia miała zamiar zatele-1 jego telefonu. Dotychczas dzwoniła do nie do niego. Mim0 to, iż tyle tygodni zw le- Zosia wysiadia na najbliższym przystan 

fonować do Zaremby i powiedziet mu go bardzo rzadko. Po co, skoro tak często kała z wyjawieniem Zarembie tajemnicy ku i Helena poczuła zn6w niepok6j. p 0 • 

wszystko. I ona była podniecona. Patrzy- spotykali się? dziś już nie er.ciała czekać, dziś musiała tarła ręce, były spocone„. Tramwaj wlókł 
la na zegardc Godziny mifały tak jakoś Myliła się dwa razy, zanim nakręciła o:I: mu to powiedzieć! s!ę powoli, iryrnwało ją to. Chciała jak 
powoli. Jeszcze go przecież nie ma w biu- powiedni numer. Gdy odezwał się z drugie Zadzwoniła zn6w. Był, ale wyjechał. T rajprędze! b~rć w domu. Postanowiła na­
rze. A z takimi sprawami do dornu prze- go końca jakiś kobiecy głos, była tak za- już do biura nie wróci. Zamarło w niej gle, że właśnie powie o tym Romanowi. 
cież dzwonić nie można. M6głby się czuć wiedziou„ iż w pierwszej chwili nie mo-· serce. Nie wróci? Więc na dzisiaj nic z te Nawet, jeżeli Zaremba go nie uzna, niech 
dotknięty. Na pewno musi być ostrożny z gła wydobyć z siebie głosu. go? Zapytała drżacym glosem, czy poje- chociaż Roman wie, ja!tiego ma ojca. 
tą swoją żona. Nie wiadomo, jaka ro he- - Pana„. pana dyrektora nie ma? chał do domu. Odpowiedziano iei niecicr Jej napięte nerwy domagały się natych-
tera. · - Nie ma. A kto rn6wi? pli~ie, że pan. dy.r~~tor. nie opowiada się, m.iastow~go odprężei:ia .. I wł.aśnie ~ ~0-

Krzątała gję koło swego miniaturnwego - A„. kiedy wróci? gc~z·e ma 7am1ar 1esc obiad. wiedzeniu Romarow1 ta•emmcy w1dz1a-
gospodarstwa, spoglądając od czasu do - Nie wiem, proszę pani. Proszę podać Odwiesiła powoli słuchawkę. Ryła nie la ratunek. Nie miała już siły. Nie rozu-
czasu na Romka, palącego w ł6żku papie- sw6j telefon, może pan dyrektor zadzwo- iud7,kO zmeczona. Tyle godzin napięcia i miała, co się z nią dzieje. 
rosy. Milczący był jakoś dzisiaj. C67.by ni. czekania. I w dodatku nie powiodło sic;. Niestety, Romana już nie było w do-
t ż powiedział, gdyby mu oznajmiła tę - Nie, -to ia zadzwonię p6ź.niej. Usiłowała się pocieszać, że spr6buie jutro. mu. Usiadh ciężko na krześle. Wszystko 
wielką nowinę? Bo przecież kiedyś musi - Prosżę bardzo. - głos kobiecy za- Że nie stało sir: nic strasznego. Ale jakiś dzisiaj zawodziło.„ Z ciężkim sercem wz;ę 
mu to powiedzieć. Jak tylko Zaremba do brzmiał drwiaco. Wiadomo, co takie tele- głuchy niepok6j obudził się na dnie jej du ła się za przygotowanie obiadu. 
wie się o wszystkim. foniki oznacz~ją. s~y i ,ni~ da.-vał spokoju. Czuła, Że stało . Roman czekał z niecierpliwośyią u fry-

Naraz wzi.-.Ia ją nieprzeparta chęć, aby Helena powiesiła słuchawkę zawiedzi0- się co~ 111edobrego„. . . . ZJera. Irytowała go długa kolejka klien-
powiedzieć mu to odrazu teraz. Przvsia- na. A więc znowu trzeba czekać. A już by Wsiadła. w tr~rn.w~1 1 po1ech~ła do df?· ~6w. Jak na złość fryzjer był dzisiaj wy­
dła nawet przy ł6żku, nabrała oddechu. ła nastawiona na to, Że poprosi go o na- m1!. )~m s.1ę zdzn':'1, ze . ta~ !'6zn~ będz!e 1ątkowo rozmowny i grzebał się z robotą. 

Roman sięgał w tej chwili po iaką~ ga- tychmiastową rozmowę, Że on wyjedzi.e d_z1s1a1 obiad. Ama rnoze JUZ tak.ze wro- A Roman nie m6gł usiedzieć na miejscu. 
zetę. Zabrakło jej odwaei, podniosła się i do niej autem i Że zostanie powiedziane c1ła z i:ra~y. . Gdy wreszcie wyświeżony, pai:hnący wsia 
przeszła do kuchni. Chwila minęła ... N;e to najważniejsze.„ Na 1ak1mś przystanku wsiadła młoda dał w tramwaj, zdziwił się, iż naraz opa-
powiedziała ... Przeznaczenie miało się .do- Stanęła bezradnie na ulicy. Nie wiado- dziewczyna o fasnych włosach. Helena dła go chęć powrotu do domu. Cz.y war-
pełnić samo„. mo, kiedy z.n6w z:itel~fonować. Kiedy Za drgnęła. Z?sia Zare.rn_bianka! . Znała, ją~ to było prowadzić taką wielką grę z Za-

0 dziesiątej wyszła z domu i skierowa- remba wr6c1 do bmra. orzychodziła dawme1 czasami do t<.rys1 rembą? Czy trzeba było koniecznie zaraz 
ła się pośpiesznie ku ulicy Kilińskiep, Poszła prze:f Aebie bez celu. Gdy do- Zale~kiej. Sk~or:na'·~anna, ale rra bardzo ~wać so~ie żon<{ i to tak nieponętną i nic 
gdzie w małej cukierence znajdował się s~ła do śr.6dm1esc1a, była 10.40. Zadzwo-

1 

przy1emny us!111e~h 1. dobre cx:zy .. Czy„. mteresuJ~cą? Możeby zaczekać jeszcze, 
telefon. Była tak przejęta ważnością chwi mła do mego. Zn6w ten sam głos odpo czy ona dowie się k1cdykolw1ek, ze Ro- rozważyc to wszystko, może znajdzie sii: 
li. iż drżały jej rece, gdy nakręcała numer wiedział, że pana dyrektora nie ma. Za- man jest iei bratem?.„ Czy Zaremba be- iakiś innv ounkt zaczeoienia? 
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Estetyczne wzory wpływają na.„ humor 

Tani ałeriały· dla 
PZPW nr. 
sezon letni. 

3? "- Łodzi 
Film na 

Jlrodukujq praktyczne 
siatkacl1 jedwabn·ych i 

tkaniny z "trzydziestki''" na 
kolorow·a ,,sciana" z- chustek 

Pod cieniutkim pen<lzellk:iem rysownika 
'"'ykw::tają b'..a.le płatki rozmarynu. Rysu 
nek fost precyzyfoy i ślicznie stonowany 
w barwie. Teraz tylk-0 tło. · Chwila namy­
słu. Nie jest bowiem sprawą przypa<lku, 
czy kolor tkanmy ma być granatowy, żół 
ty, .;:_zy też seledynowy. Musi on nie tylko 
harmonizować z deseniem, ale stanowić 

,...... wići.zięczr.ą oprawę dla karnacji blondynek, 
ł>~tek, rudych, <::zy szatynek. 

N~c więc dziwnego, że nawet tak zdol­
ny i <loświadczony rysownik, jak ob. Wło 
darski ma chwilę wahania. 
Jesteśmy w pra.cowni wzorów Oddziału 

V PZPW Nr 37. Przeglądamy tabfa:ę mo­
deli. Przeważają kwiaty, choc:aż nie brak 
i oryginalr.ych kompozycji z natury. Wzo 
ry naogół są ładne i śl:oeznie stonowane w 
kolorach. 

zan.:m jednak zostaną przeniesione r.a 
tkaniny czeka je długa wędrówka. 

A więc film. Film ,., 3turaln:e nie taśmo 
wy, ale utrwalony r...a si.r,;tkach jedwab~ 
n~ ~:i. czy fosforowo - brqzowych. Dese­
nie tak wyprodukowane odb ja się na tka 
ni·nach maszynowo. Dla pracy ręcznej w 
wykończalni służą płytki rytowr,icze, na 
których artyści - rytowni.cy metalowymi 
rykami żłobią w drzewie gruszkowfm esy, 
fl.oresy. zawrotnych mozaik barw i. dese-
n .. 
Należy zaznaczyć, że fabryka, o której 

piszemy, jest nie dużym zakładem, ale je 
ciynym w Polsce jpod względem charakt.e-
111111111m1111111m1~nm111n1111111n11111111111I1D1111u1111111111111111111111n1:11111111111111n1111111111111111111111111 

ru produkcji. Tutaj bowiem, po raz pier­
wszy w · tym roku wyrab a się w znacz­
r..ych Hośc:ach różnokolorowe tkani.r.y z 
30 proc. wełny, jak materiały na sukienki, 
szlafroki, chustki na głowę, szale i apasz 
ki, mater:ały dekoracyjne, piżamowe itp. 

* • * 
W wykończalni o tej porz.e jest już ci­

cho i spokojnie. Po południu b<>wi€m pra 
ru~ą r.iektóre już tylko maszyny. Oto wla 
śn:.e ;przy j·ednej z nich odbywa się wykoń 
czanie wwrzystej wełnianej chusteczki na 
głowę. 

Ani s· ę można spostrze<:: jak na bielut­
kim tle wykwitają zrazu kolorowe kw:a­
ty, a potem inr,e dodatkowe desenie.' Nie 
jest to jednak konie<: roboty. 

śc:ana zakwita wszystkimi kolorami tę- W.docznie obecnie produk<'fa jest napra 
czy. wdę udana, bo ob. Heleniak nie może skar 
Śc·ana ta, to -.vłaśnie suszarki, które od zyć się na brak humoru i dowcipu. Zdra­

gradzają jak gdy):)y jedną salę od dru- dza przy tym naprawdę duże :rnmi.łowa­
giej. WsJ:ystko to razem sprawia bajecz- nie dla swej pracy i wrażLwość na pie;!c 
rie kolorowe wrażenie i jest; oszałamia- no barw i wwrów. Jak przeważająca wię 
jące. zwł.asz<::za dla kobiety. kswść załogi berze on utlział w w,.;;półza 

Ale nie tylko kobiety są wrażliwe na wodn'ctw e pracy tak ilościowym, jak i ja 
piękno. Oto ob. Stan.sław Heleniak robot kośóowym. Przeciętnie drukuje podczas 
n::k 'vykończa.łni, zatrudr,iony w tych za- 8 godzinnego dnia pracy przeązfo 70 chu­
kładach od 16 lat, :produkujący takie wła steczek. 
snie kolorowe chustki, opowiada nam o ·lf • * 
swojej pracy. Nieduży zakład, przy ul. PKWN 6 wcho 

- Polub iem moją robotę, międz-; inny dzący w skład lrnmbinatu PZPW Nr 37 
mi 1 dlatego, ż.e taka jest kolornwa i we- c e~y s'.ę dobrą opini.ą pr;:;ełożonych z cen 
sola. Zauważyłem, że mój humor je.st w tralt. • 
dużej mierze zależny od est.etyki wzorów, Dyrektor nacz. PZPW Nr 37 ob. Jozef-
które odbijam. Gdy wzór jest 

0

brzydki cho czyk mówi o ~i::i. krótko. . . 
dzę zly jakby mnie osa ukąs:iła za to kie - To r.asz naprawdę doory oddział. 
dy nadchodz; partita nowych, p{ęknych de Potwierdz3ją to dane. Plan produkcyjny 
ser, i wstępuje we mnie jakby inne życie. I Toczny wykonano w dni.u 18 listopada ub. 

---------------~..------....;. ______ ..;.._.;;..._.;_....;.;__ r. zobow'ązan·owy - 25 grudnia, zaś Plan 

Walko z demoralizacr'q młodzieży 3-le'tni ju.ż w dniu .21 października: Jakość 

Teraz chustka :cizie do suszarek, aby po 
pewnym czas'..e znów powrócić na stół. 
Otrzyma wtedy kolor czyli inaczej mówiąc 
tło. Jedna, druga, dziesiąta, i setna.„ cała 

D 
I produkcJ1 dochodz1 do 99 proc. pierwsze--k -d . I . h . d • ' 11 ? go gatunku. Ne gorzej jest i z współza-

0 ~i- . wn no c o zml.' ucznnom : wodnictw~ru, które. jak j~lŻ wspomnieliś 
~ * u I & ' Ił " m . • I my -0ga.rma 90 proc. załogi. 

. . . 1' Opinię dyrektora można najlepiej spra 
Nieprzestrzeganie zarzqdzenia grozi usunięciem ze szkoły wdz ć w magazynie. Poskładane. w ogrom 

Kilka dn: temu ogłosi1śmy zarzadzenie, . :; patrole MO odorowadzały źle zacho-. ne bele. t~arLiny są na .ogół bardzo .u~ane. 
Kuratorium Łódzk;eor:to, że młodz;ei szkół Wl1j1>.orvch s··~ uczn,iów (CZPSt'l p;1'm1•·cb!' ~rz~watz 3 ~'ll wz~rykln,:viatm.i.-cl. chtock;az dllt-

• ' .., · '' · ., zo 1e"" · pi·, -ryc 1 ·n urow•·c 1 a mor -
podst_awowych może uczęszczać wyłącznie do arc5:ztu, gdzie spędzali całą .noc. ·h· · bo "~ · 1. 

1 
• t \V· , :; . 'k f,:.. tk ;' 

do km młodzieżowych, a uczniowie szkół , . . . . nyc o ~cn.e ·.ra . .{so,rn Ja o. ~ arun, 
średnich - do wszystkich kin na I seans Jedynym srodk1em do zhkw1dowan1a ~o oraz doskonały system technologiczny ·wy 
(w dni powszednie) oraz na I i II seans dobny~h g?rszących fa~tów. było wydan:~ ko~czenia spraw. a, . iż. w~lniar.e „tI'Zlydzie 
(w niedz1ele i święta). . odpow1edmc~ zarzą.dzen, ktore mu,;;zą · b~c stk1" do złuc1zema iln'.tuJą „setkę". 

Podsłuchane w tramwaju w s i t . t . l' t d rygorystyczme przestrzegane. Uczmom me w roku ubie..,.łym trzydziiestki" poka-
.. prawk e. ·e} ho rzymuJemy 15 .Yd0

1
. wc.Jno ponadto uczęszczać. na wszelkie za- za'"" ~ · ę tu i ó-wd„;e n'~ ryPku M'ały one 

O k Po. T b I cznym uczn10w, s arzącyc się na „mespraw1e :- h . . I r • • , U.,Y •• -~ . • • ' lnge I arze m e " dz . d k " "'k'ł t . awy ()tWarte, ani tez wa esac się p() mies- "Zalony popyt ale bylo ich J·e..,zcze zbvt I we zarzą ema yre CJl SL. o w eJ spra . r, h d . b. . h „ . ' ' . „ J 

1 wie. Tr ść t eh listów 'est ·ednak 'edno- et~ .w poznyc g() .zma~ wiecz~r~yc · ma1·0, by mogły za:;pokoić potrzeby wszyst 
Na przystanku wcisnęło się do wag()nu kil- t e. Y dz l J J M•eisee whaw dla nich - t() młodz1ezowa ki'ch 

h . , N. "d . ł t s ronna i przesa ona. , · tł• f b k I I · 
ku nowyc pasazerow. ie wi zia ·em ego Do wydania tego zarządzenia zmusiło sw1e ica a ryczn~ czy sz o na. . W tym róku sytl,lacja uległa poprawie 
co prawda, ale od razu się domyśliłem, ki~y 
w prawym boku poczułem jakiś obcy łokieć, Kurato~ium niewłaściwe postępowanie nie Uczniowie, którzy nie zastosują s'.ę do i dlatego też już wkrótce będz:emy mogły 
a stojącego mi dotąd na lewej nodze mężczy- których uczniów, mogących wpływać gor- .tych zarządzei'1. Kuratorium, będą bez.- czarować otoczenie najpiękn ejszymi kre­
znę zluzowała korpulentna niewiasta. Próbo- sząco na kolegów. Jednostki te wykorzy· względn:e usuwani ze szkoły. Nie może acfami z niedrogch i r.:ezwykle praktycz 
wałem zapomnieć o J\lQjej ąie,w.y,gQ.dnej p()zy;. stycwały późne g.odziny wieczo.rue jako po- być bowiem dla nich m'.ejsca wśród .mło- nych, odporny.eh na woP.ę i slm1ce tkanin, 
cji patr~ąc pr.zez ?kno, ale .szy~y były ta~ rę do wybryków, nie licujących z mora1uoś dzieży, która pragnie się uczyć dla dobra I o oryginalnych, niespotykanych dotąa wzo-
zai;narz11:1ęte, ze nic p~zez: nie. m~ było ~i- cią ucznia. Zdarzały się nawet wypadki, swego i kraju! (ks) ra·ch. (w). dac. Nie pozostało lllł więc me innego, Jak -~--"""'r---.~·,--_..,,.. ________ .... __ _....;.. ___________ ..;...,-. __________________ _ 
przysłuchiwać się prowadzonym rozmowom. 

* ' • * 
- Tu chociaż nieco cieplej. Na dworze to 

już nie można wytrzymać. 
- Co pani chce. Przecież zima, to musi 

być trochę mrozu. · 
- że trochę, to się zgodzę, ale nie tak za· 

raz ponad normę. Dobrze, że chociaż te bary 
mleczne porobili. Przynajmniej można r;ię 
napić czegoś ciepłego. 

- Mhm, można. 
- Mhm? Co pani chce przez to powie-

dzieć? 
- Można, tylko, że z obsługą to tam nie 

zawsze wszystko w porządku. W niedzielę by 
łani ze znajomym w barze na rogu Piotrkow 
skiej i Próchhika. Kubki, które nam poda1to, 
były tak brudne i oklejone mlekiem, że ode­
szła mnie w ogóle ochota do pida. Znajomy 
zwrócił nawet uwagę, ale nie dostał żadnej 
odpowiedzi. 

* • * 
- Masz dzisiaj czas wieczorem? Może by· 

śmy wybrali się do kina? 
- Owszem. Nawet bardzo chętnie. Ale 

gdzie dają jakiś ładny film? 
- W „Rekordzie" Hz.ie „~ieśń. Tajgi". Ty. 

le już o tym filmie słyszałam, że chciałabym 
go wreszcie zobaczyć. 

- O na „Rekord" to mnie już nie namó­
wisz. Byłem tam w poniedziałek i chyba wię 
cej nie pójdę. 

- Czemu? S!cąd takie nagłe uprzedzenie? 
- Bo zamiast patrzeć na film, musiałem 

uważać na biegające po podłodze szczury. Nic 
przyjemnego, jak ci .które z tych zwierzątek 
przelet.'i po nogach. 

- Jesteś r.~ężczyzną i przejmujesz się ta· 
kim głupstwem. U nas w PDT też mamy w 
magazynie myszy i nikt się tym nie martwi. 
Do wszystkiego można się przyzwyczaić. 

- Jak to, i dyrekcja nic na to nie robi? 
Przecież jak się tam r.i.yszy rozpanoszą, to 
mogą wyrządzić poważne szkody ... 

- Jesteś niemądry. Dyrekcja ma ważniej­
sze rzeczy na głowie. A zresztą, może nie 
mogą ustalić, do czyjej kompetencji należy 
ta sprawa ... * • * • 

Tramwaj dojeżdżał do Daszyńskiego. Zaczą 
łem się zastanawiać czy i te rozmowy, tak 
jak podsłuchane w ubiegłym tygodniu, pozo. 
staną bez echa. Bo ani CHPD, ani MZK, ani 
Zarząd Nieruchomości n:e raczyły odpowie­
dzieć na postawione im zarzuty. Sądzimy jeti 
nak, że stało się to jedy11:ie dlatego, że na 
zredagowanie pisemka z wyjaśnieniem potrze 
bują one nieco więcej czasu niż jeden ty· 
dzień. W każdym bądź razie wszystkie nasze 
zarzuty, ch()ciaż pod.słuchane w tramwaju, 
wzięte są z żyda i wymagają odpowiedzi. 

Obserwator. 

Koklusz zostaje w po1t7ietrzu 

Lalajqca lee 
f) 

1ca 
Po 45-minutowym locie na wysokości 3.000 metrów chore dziecko odzyskuje zdrowie. 

Na ·terenie woj. łódzkiego dokonano już 20 lotów kuracyjnych 
.zmieniając wysokość co Okazuje się, że samolot sanitarny, ta­

l\i np. jaki ludność woj. łódzkiego ofia­
rowała ostatnio PCK w celu niesienia 
szybklei pomocy chorym w specjalnych 
okolicznościach, może być nie tylko la­
tającą karetką pogotowia, ale równ:i.eż 
latającą .•• lecznicą! 

Konkretnie samolot s2;1itarny może 
być użyty np. do zwalczania kokluszu. 

Jak wiadomo, kol.::lusz, którym prze­
ważnie by:wa ją :lotknięte dzieci - to 
choroba uporczywa i wycieńczająca mło 
de organizmy. Któraż z matek nie prze­
żywa niepokoju wtedy, kiedy podczas 
:Hugiego ataku kaszlu. dziecko formalnie 
się dusi· i nie może złapać tchu? W wy-

padkach zbyt prze<lłuiającej się choro­
by, obok stosowanych środków leczni­
czych - istnieje konieczno.ść zmiany 
powietrza. Łączy się to z potrzebą opusz 
czenia 'murów miasta i wyjazdu na 
wieś. 

Teraz na pomoc w tych wypadkach 
przychodzi. .. lotnictwo, a role te spełnia 
samolot sanitarny. Zmiany temperatu­
ry i ciśnienia powietrza posiada ją wpływ 
na zlikwidowanie choroby. 

Samolot zabiera dziecko i odbywa loty. 
na wysokości, wskazanej przez lekarza, 
Granice wysokości 1500-3.000 metrów. 
Lot trwa 45 minut, podczas którei;:o pi-

Echa ~,-remanentów non'o&•oeznyeb•• 

Spekulantów po łapach! 
Wysokie grzywny za utrudniame ludności normalnego zaopatrzenia 

W związku z pewnymi zmianami cen wy 
rohów włókienniczych, jakie weszły w ży­
cie z dniem 1 stycznia 'rb„ wszyscy kupcy 
otrzymali polecenie bezwzględnego zakoń­
czenia remanentów do dnia 1 stycznia w'e­
czorem. Znalazfo się jedP.llk w Lodzi kilku 
spekulantów, którzy p()stanowili wyko· 
rzystać zmianę cen fila SW()ich osobistych 
celów. W tym też celu przedłużyli oni trwa 
nie remanentów i zamknęli w dniu 2 stycz 
nia swoje sklepy, wprowadzając dezorga­
nizację w ogólnym za()patrzeniu ludności 
miasta w artykuły pierwszej potrzeby. 

Przeciwko tym wszystkim kupcom 
wszczęte zostało dochodzenie i obecnie u­
karani oni zostali przez delegaturę Komi­
sj~ Specjalnej wysokimi grzywnami pie­
niężnymi. 

M. ;n. grzywnami ukarano: Walerego 
Dankiewicza, właśc:cieh sklepu z konfek­
cją przy Piotrkowskiej 78 - grzywną w 
wys01rnści 1 miliona złotych, Mieczysława 
Pi1otrowskiego, wlaśc. sklepu galanteryj­
nego przy Narutowicza '2 - grzywną 

500.000 zł. Stanisława Ropelskiego, właśc. 
sklepu przy ul. Nowom'ejsk:ej 2 - grzy­
wną 500.000 zł., Henryka Krzeszewskiego, 
właśc. sklepu z konfekcją i galanterią przy 
Piotrkowskiej 144, - grzywną 400.000 zł., 

Zygmunta Piekacza, właśc. sklepu z galan­
terią przy Nowomiejskiej 2 - grzywną 

300.000 zł. i Edwarda Wysockieg(), właśc. 

sklepu przy Pl. Wolności 8 - grzywną 

. 200.000. {ro) 

lot la wir.uje, 
kiika · m~nut. . 

Ostatnio na terenie naszego woje­
~ództwa ·odbyto 20 „lotów kokluszó­
wych", które · w przeważającej ilości 
osiągndy s\vój cel. 'Po 2 - 3 dniach ko­
ldusz znikał. 

Rze::z -zrozumiała, że 1oty takie mogą 
;:;ię odhywać jedynie i \vyłącznie na za­
lecenie lekarza. 

N ależ y pod'ineślić, że samolot sanitar 
ny spełnia olbrzymie usługi i w wi.elu 
innych wypadkach, nieocenionej wąg·i. 
Oto iedien z przykładów: 

Zaalarmowano samolot z miejscowo­
ści gdzie nie był9 krw:l.oda wców, a za­
chodziła konfoczność natychmiastowego 
zastosowania transfuzji krwi. Od tef_!'o 
zależało życie choreg-o. Samolot wystar­
tował z krwią i chory wstał uratowany. 

Jak sprawna i szybka jest usługa sa· 
molotu sanitarnego zilustruje inny zno­
wu fakt. 

Pod Katowicami uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi robotnik. Zaszła konie­
czność niezwłocznego przeprowadzenia 
skomplikowanej operacji. Zaalarmowa. 
no Warszawę. W trzy minuty po alar· 
mie samolot sanHarny wystartował! Po 
upływie 2 godzin i 38 minut chory był już 
w Warszawie. Zm:tał również uratowa­
ny dzięki natychmiastowej operacji. 

Jak widzimy na tych przykładach, 
!:amolot który służył agresorom dla ich 
zbrodniczych celów do bombardowania 
miast i ludności. w p:ir1stwie den~okraty­
rznym może odegrać kolosalną rolę, nio. 
sąc zamiast zniszczenia i zal!łady - no-
moc i ratunek. (p) 

• 
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Sport szkolny na nowym etapie 
Uchwąła Biura Politycznego KC PZPR wytyczyła nowy kierunek rozwoju. - Likwidacja 
międzyszkolnych klubów. - Kluby sportowe przejmują opiekę nad Kołami Sportowymi 

W pierwszych latach po wyzwoleniu tys. uczniów. Największym zaintereso-1 reorg·anizacji sportu i wychowania fizy­
sport polski odradzał się w sposób ży- waniem młodzieży cieszyły się gry tznego w szkołach. Nowy plan pracy 
wiołowy. Wartki i silny nurt rozwojowy, sportowe, lekkoatletyka, narciarstwo i zmierza do objęcia całej młodzieży 
obok elementów wartościowych, wniósł pływanie: W roku ubiegłym w Warsza- szkolnej przez ogólne kluby i zrzeszenia 
dlo sportu polskiego cównież wiele szko- wie odbyły się ogólnopolskie szkolne sportowe i podniesienie jego pozrnmu. 
dliwych przedwojennych tradycji. igrzyska sportowe, w których po elimi- Proiekt przewiduje likwdację klubów 
Pogoń za rekordami, kosztem podno- nacjach miejscowych wzięło udział 1.400 międzyszkolnych zaś szkolne koła sporto 

szenia sprawności fizycznej szerokich najlepszych zawodników sportu szkolne- we przekazane zostaną pod opiekę ogól 
mas, stary zwyczaj wyłapywania sobie go. nym klubom sportowym. Widoczna zmiana 
przez klubv lepszych zawodników hamo- Mimo tych osiągnięć, sport i wycho- atmoslery ideologicznej w klubach · spor 
wały w poważnym stopniu rozwój na- wanie fizyczne w szkołach wykazało po- lowych, pozwoliła na zezwolenie nale­
szego życia sportowego. ważne braki. Odczuwano także brak żenia do nich zaawansowanej sportowo 

W tych warunkach Ministerstwo kontaktów sportowych i wzorów wyblt- młodzieży szkolnej. Mlojizież po otrzy-
Oświaty, pragnąc uchronić młodzież od nych sportowców. maniu zezwolenia władz szkolnych, mo-

HALINA LIPIŃSKA. często niewłaściwej atmosfery klubów, Rok 1950 winien stać się rokiem prze że startować nawet w barwach klubu. 
W grupie studentów łódzkiego Technikum dbając o właściwy roz\VÓj sportu. zezwo łomov.rym w rozwoju wychowania fizy- Prawo udziału w zawodach. public~nyc;h 

Włókienniczego z:wraca uwagę postać szczu- liło uczniom na·leżeć tylko dlo szkolnych cznego i sportów polskich. Oprze się on w barn~ach k~ubu ofrzy~UJą uczmo.w1e 
płej, młodej blondynki. · klubów sportowych. Stworz,ono odrębną na uchwale Biura Politycznego KC wykazu1ący s1ę dobrymi postępami w 

To Halina Lipińska, pierwsza przodowni· organizację sportu szkolnego, która ula· PZPR w sprawie kultury fizycznej i nauce i dobrym sprawowaniem. Nie­
ea młodzieżowego współzawodnictwa pracy, twiała założenie koła sportowego w każ sportu. Uchwała KC PZPR wskazała wątpliwie szkoły, kluby, organizacje mło 
do niedawna tkaczka wiclowarsztatówka w d . k 1 1· 1 . K ł t t . ro'wn1"ez· na ni"edoc1·ągn1·<>. c1·a S·portu szkol d•zieżowe i sami uczniowie przestrzegać 
Nowej Tkal11i PZPR im . .T. Stalina. ei sz ·o e icea ne1. o a e nas ępme .,. • 

- Jak sobie Pani radzi na nowym o.mn- ł ą czyły się w mit?dzyszkolne kluby, roz- nego i wytyczyła mu właściwy kierunek będą przepisów lekarskich i stosowac 
\n pracy? grywające mię<i'Zy sobą zawody. dlalszego rozwoju. się do nich skrupulatnie. 

- Doskonale - odpowiada z humorem p. W roku 1949 w różnych szkolnych za- W tych warunkach Ministerstwo Niezmiernie ważnym elementem, który 
Halinka. - Ale początki nie zawsze były wodach ~portowych wzięło udział 260 Oświaty przystąpiło w roku bieżącym do ułatwi podniesienie poziomu sportu i wy 
tak~w~&L Pn"tlam pneciri ~Tochni- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-chowania fizyczne~ wśród mlodtieży 

kum z poważnymi brakami. Pierwszy rok D • - N • li t. d • szkolnej będzie częściowe wypełnienie 
był właśnie okresem nie tylko normalnej pra 11 z1en arc1arza W O ZI iuk w kadrach nauczycieli wychowania 
cy według programu, ale przede wszystkim _. k 
wyrównania tych zaległości, powstałych z wi Propaganaowe biegi dla młqdz!eży szkolnej, Zrzeszeń fizycznego. Różnego rodzaju ursy wa 
ny wojny. Muszę przyznać, że bardzo po- i Kół Sportowych kacyjne dadzą jeszcze w roku 1950 -
mogli mi w tym koledzy. J 7.000 nowych instruktorów wychowa-

- Jakie są Pani plany na najbliższą „Dzień Narciarza" przypada na 2 lutego. nej męskiej w wieku 14 - 16 lat, na 3000 m nia fizycznego. 
przyszłość? W dniu tym odbędą się w całym kraju ma- dla młodzieży szkolpej w wieku 17 - 19 lat Pożyteczną innowacją jest prowadze-

- Przede wszystkim pomyślne zakończe· sow.e imprezy _nar~iarskie. Łódź, chociaż nie i ·na 5 kim dla młodzieży szkolnej męskiej w nie kursów szkolenia wst<>pnego dla przo 
nie II roku studiów. Po tym będę myśleć posiada odpow1edmch warunków terenowych, wieku ponad 20 lat. Najlepsi uczniowie i .,. 
0 dalszych. Jakkolwiek jednak będzie, wie- nie ch~e yozostać za innymi. w. tyle ~ rów;nież uczennice otrzymają nagrodę Kuratorium dującej W wynikach sportowych mło­
rzę, że wszędzie tam, gdzie zostanę skier<>- orgamzuJe propagandowe b1~g1 narc1amlu~ .w Szkolnego okręgu łódzkiego. Poza tym na- d'Zieży klas starszych. Absolwenci tych 
wana do pracy • :dę się wywi:p:nvać ze swo- Parku .Ludowym, .na .Polesm dla młodz1ezy grody ufundowali WUKF i ORZZ. Zgłosze- kursów będą mogli prowadzić ćwiczenia 
ieh obowiązków nie gor7.ej, niż dotychczas. szkolneJ, zrzeszen 1 Kol SP<?rtowych przy za nia do dnia 29 stycznia przyjmuje :f,ódzki gimnastyczne i sportowe w niższych kia 
Mam bowiem do spłacenia wielki dłua za· kładach pracy oraz wszystkich chętnych. Okręgowy Zw. Narciarski, mieszczący się w sach szkół podstawowych. Oczywiście 
ciągnięty wobec państwa, Hóre umożliwiło I ~ódzki Okr~g~wy Zw. Narciars~ organi· lokalu WUKF, ul. Curie-Skłodowskiej 28. Ko zajęcia te nie będą mogły kolidować z 
mnie, tkaczce i córce tkaczki, zdobyć wiedzę Z~Je cztery biegi: 1500 m dla d~1e.wcząt w ła Sportowe, zrzeszenia i szkoły powinny kie· ich "'°'Ólną nauk". 
tak potrzebną do owocnej pracy dla nowej wieku szkolnym, 1500 m dla młodz1ezy szkol· rować zgłoszenia grupowe. ~f" 't 

Polski. Bardw istotną kwestią jest sprawa 

TE A TRI' ŁKS WI -k . AZS (P -, właściwego stosunku klubów .:fo mło-0 n1arz - oznan dzieży szkolnej. Od ich pracy w przewa­
żającej mierze zalezeć będzie stan zdro 

Im. Stefa.na. Jaracza - „ZIELONA ULICA" 
godz. 19'.15. 

Dzisiejszy mecz hokejowy o mistrzostwo Ligi wia i poziom moralny młodzieży. W 

NOWY - „BRYGA.OA SZLIFIERZA KAR­
HANA" - godz. 19.15. 

Dzisiaj na lodowisku przy Al. Unii odbędą swych imienników ze Zgierza, lecz to należy związku z tym do zarząd•u klubu winien 
się zawody hokejowe o mistrzostwo ligi po- zapisać raczej na konto niespodzianek. wejść nauczyciel wychowania fizyczne-
między drużynami ŁKS. Włókniarz a poznań· O ile obrońca Chodakowski pod.leczy na ty- go z tej szkoły nad kórą klub sprawuje 

Powszechny - „ROZBITKI" - g~ 19.15. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU'' 

skim AZS. Mecz ten zapowiada się ciekawie, k S ł kl b 
gdyż umiejętności przeciwników są niemal le doznaną kontuzję, że będzie mógł wziąć opie ę. cis a współpraca szkoły i u u 

godz. 19.15. 
„Osa" - „ROMANS 

godz. 19.30. 

równe. Łodzianie brali udmł w turnieju kry udział w dzisiejszym ·spotkaniu, można spo-- jest rękojmią, że zapał i entuzjazm spor 
z WODEWILU'' - niekim i mieli dobry trening. Wprawdzie dziewać się zwycięstwa ł~ian. Me.cz rozpo- łowy młodzieży zwrócony będzie we 

ostatnio doznali nieoczekiwanej porażki od' czyna się o godz. 18·tej. · ' właściwym kierunku. 

IM NA 
ADRIA - Złoty kluczyk - 14, 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Sumienie - 15, 17, 19, 21. 
BAJKA - Wielkie życie - 16, 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności nr 4. 
HEJ, - Trzeci Szturm - 14, 16, 18, 20, i)O­

ranek 12. 
MUZA - Dzieci kpt. Granta - 16, 18, 20, 

porane.k 11. 
POLONIA - Lenin - 19, 21, poranek 12. 
PRZEDWIOśNIE - Odoział Z-8 - 16, 18, 20 

poranek 11. 
ROBOTNIK - Arinka - 14, 16, 18, 20. 

Druga Liga w ringu 
Kargiera W drużynie ŁKS Włókniarza Różycki zastą\)i 

Dzisiaj odbędzie się mecz pięśCiarski o mi· 
strzostwo Il ligi pomiędzy drużynami ŁKS. 
WŁóKNIARZ - OGNIWO.CRACOVIA. N a 
rngu w hali Włókniarza na Widzewie druży. 
na łódzka wystąpi w następujlłcym składzie: 
RóżYCKI, MATECKI, OLCZYK, .MAR­

CINKOWSKI, DEBISZ, OLEJNIK, WIECZO 
REK I JASKóŁA. Jak widzimy zaszła zmia· 

na w wadze muszej, gdzie miejsca Kargiera 
zajął Różycki. Nie jest również pewny przy­
jazd Jaskóły z Warszawy i dlatego trzyma 
się Grzelaka vr rezerwie. Mecz rozpocznie się 
o godz. 11.30. Jako przedmecz odbędą się za· 
wody o mistrzostwo klasy B pomiędzy zespo 
łami OGNIWO II - ŁKS. WŁóKNIARZ. Po­
czątek o godz. lO·tej. 

Rm~~ ~ p~~:;-:;:d~r. Matrosow -
16

• 
18

' Zawody O ,,Puchar Tatr•• 
REKORD - Pieśń Tajgi - 16, 18, 20. 
STYLOWY - Statek pułapka - 14, 16, 18, pod wysokim protektoratt>m Prezydenta Gottwalda 
śW~i· _ Decyzja prof. Milasa _ 16, 18, 20. Prezydent Republiki Czechosłowackiej dziennikarze czechosłowaccy i zagrani-
TFiCZA _ Konfrontacja _ 15, 17, 19, 21. Klement GoHwald objął protektorat nad' czni będą mieli do dyspozycji, specjalnie 
TA'fRY - Delegat floty - 16, 18, 20, por~ II !Ili~dzynarodowymi zawodami n~rciar dla nich przeznaczone, 8 międzymiasto-

nek 11. . sk1m1 o Puchar Tatr. Na otwarciu za- wych linii telefonicznych oraz dwa da.Je. 
WISŁA - Szeroka droga ;- 15, 17, 19, 21, wodów, ~ dniu 19 lutego,_ obecni będą :wpisy. 

wt°Jli~t'\~~ - Jan Rohacz z Dube - 14.30, ~k~~k~:1~z!J~~du z premierem Zapoto- :'-by umożl~wić jak ~ajwiększej liczbie 
16.30, 18.30, 20,30, poranek 11. Przygotowania do zawodów 0 Puchar ,1~ob og-Jądame zawodow, wszyscy, u:ia-

WOLNOSć - Konfrontacja - 14, 16. 18. ·20 T t · · . . k . . O . + ;ący się na Puchar Tatr, będą korzystać 
poranel{ 11. a r są JUZ. na u on~zemu. _rgamza.o-

ZACHJl:TA - Czarodziej sadów - 16 18, I rzy dokłada1ą wszelkich staran, aby zasto na terenie Czechosłowac ii z 33 proc. 
20 po'"nnek 11. ' sować jak najwięcej udogodnień. M. in. zniżki kolelowej. · 

Gt~sz Et~. A DROBNE 
LEKARZE 

DR. BILINSKI -:horo 
t>y serca - wznowił 
przyjęcia 11 - 14, Le 
gionów 3. tel. 202-69 

7791 
Dr ŁOZA specjalista 
chorób skórnych wło· 
sów, Sient·:ewicza 3L1, 
8 - 9 i 17 - 19. 
Dr --CHJ;':crnsiU skór 
no - weneryczne 5-8 
Piotrkowska 157. 

-Kupno - Sprzedaż 

POLARYMETR, wi­
rówka elektryczna, 
cieplarka i szkło la­
borat0ry jne oknyjnie 
do nabycia. Dzwonić 
161-51, godz. 15-17. 

9074 

SPRZEDAM fortepian 
Bliithnera w cobrym 
stanie. Wiadomość: 
Biuro Reklam i Ogło­
szeń „Prasa", Piotr­
kowska 55. 47 
URZĄDZENIE sklepu 
konrnletne re""ały '•1a 
rvzbforkę): sz~fy, sto· 
ły stirze:dam. Telefon 
215-42. 9065 
śPI-WORY amerykań 
skie dwa kupię. Zgło 
szenia tel. 135-50 od 
9 - 13. 7929 
MEBLE - sprzedaż­
zamówicnia - zamfo­
ny. Łódź, Piotrkowska 
275 tel. 145-13. 23u 
HARMONIA „Hoh· 
n~r" 80 basów, 1 reg. 
sprzedam. Żeromskie­
go 59-5. 7930 

OKAZ.JA! Sprzedam 
maszynę dziewiarską 
12-100 na chodzie, poń 
czoszniczą, talerz 144, 
igły „Newa", aparat 
radiowy 9-cio lampo­
wy, 5-cio zakresowy. 
R·1fałov;icz. 9073 

NAUKA 

KROJU nowoczesne­
go, modelowania, szy­
cia ubrań damskich, 
dziecięcych, biełiźniar 
stwa, gorseciarstwa, 
wyuczają Kursy IPR, 
Próchnika 25. 9075 

3;t1arowan1e nracv 
POTRZEBNA pomoc­
l"ica domowa. Referen 
cje. Gdańska 33, m. 3 

9059 
POTRZEBNI robotni­
cy rlo układania lodu. 
Kilińskie!"'o 125. 7926 

POTRZEBNA pomoc­ r:: ł'?.NE WYTWóRNIA Bieliz­
ny i Rękawiczek „Han 
ka", ul. Senatorska 
60, zatrudni od zaraz 
wykwalifikowane ste!:> 
nowaczki na koszule i 
kołnierze oraz pomoc 
nicę domową. Dzwonie 

nica domowa. Warun· --------­
ki dobre. Piotrkowska 
33, m. 48. · 9067 

POTRZEBNA pielę~­

niarka do l>liźniąt. 

Warunki dobre. Próch 
270-73. 9061 nika 44, m. 6a, Cyper 
PCTRZEBNA pomoc sztajn._ _ 9~66 
domowa. Orla 23, m. 7 POTRZEBNA pomoc-

7928 nica domowa. Gdań­
-J_N_T_R_O_L_I_G_A_T_O_R_p_o- ska 14, m. 6. 9064 

trzebny do oprawy ZAKŁADY im. T . Du 
planów budowlanych racza w Łodzi posz.u­
„światłodruk", Piotr- kują wykwalifikowa­
kowska 46. 46 ne siły na stanowis­
POTRZEBNA ekspe- ko Kierownika Ener­
dientka do sklepu ma getyki i Ruchu oraz 
sarskiego, Francisz- księgowego. Zgłosze­
kańska 39. 40-u nria przyjmuje Wydz. 
POTRZEB.NA pomoc- Personalny, Łódź. ul. 
1:-uchalteryjna firma Nowotki 65. 72-u 
Henryk Pińczewski. POTRZEBNA pomoc­
Piotrkowska 31, tel. nica domowa. Zachocl-
256-92. 9068. nia 39, m. 5. 9069 

KOŻUSZKI zakopiań­
skie polecamy. Przyj 
mujemy ieperacje i 
przeróbki. Jaracza 13. 
DNIIT6-:I.-50-r ~ wy­
szli dwaj uczniowie i 
dotychczas nie wróci­
li. Ktokolwiek coś wie 
o nich proszony jest 
zawiadomić Przyby­
łowską, ul. Piotrkow­
ska 31. 9070 
Dnia 19. I. zginęły z 
domu 2 teczki. Proszę 
o zwrot zawartości. 

Wynagrodzę. Sibiński, 

Gdańska 3. 7925 

LOKALE 

POSIADAM lokal, 
puµkt dobry. Poszuku 
ję wspólnika, Kilińskie 
go 50, m. 32. 79 

............................................. 
Ponowne zwycięstwo 
hokeistów Ogniwa-Cracovii 

nad Gwardią 
W rewanżowym meczu o mistrzo~two J.igi 

PZHL, Cracovia pokonała Gwardię (Kraków) 
7:0 (1 :O, 1:0, 5:0). Na.i lep<;7.ymi graczami vr 
zwycięskiPj drużynie byli Palus i Maciejko. 
któremu Cracovia zawdzięcza, że nie straciła 
ani jednej bramki. U pokonanych wyróżnili 
się Cisowski i Kotaba. 

Bramki zdobyli: Palus - 5, Masaczyński 
i Juzeficz - po 1. Sędziowali Michalik i Bie· 
lee ki 

Hutnicy czechosłowaccy - H,•ł­
nicy śląscy 13: O 

W sobotę odbył się na Torkacie mięu;.yM~ 
rodowy mecz hokejowy, w którym drużyna 
Vitkovice Zelezarny, występując pod egidą 
teamu hutników czechosłowackich pokonała 
katowicką Stal, grającą jakn hutnicy śląscy 
Ia:O (l:O. 3:0, 9:0). 

Hutnicy czechosłowaccy: N achtm iller. Sum 
lansky, Osmera, Pawlik, Otto Bubnik, Bouzek. 
Blazek, Sobr, Stanek, Piątkiewicz. 

Hutnicy śląscy: Węgrzyn, Więcek, Knyciń· 
ski, Peter, Skarżyński Rzym 1, Jasiński, Skar 
żyński Rzym 2, Masełko, Burda, Palus. Ziaja, 
Wycisk; Wadowski. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Stanel<.. 
Bouzek, Blazek - po 3, Osmera - 2, Piąt­
kiewicz i Bubnik - po 1. Sędziowali' i\lichii· 
lik i Zarzycki. Widz6w 8 tys. 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO NR 39 

Łódź, ul. Żeligowskiego 3-5 
Ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na doraźny przewóz mas:- towarowej ze sta· 
cji Łódź - Kaliska na tereny Zakładów. 

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żad­
nych znaków, jedynie z napisem „oferta na 
przewóz masy towarowej", należy złożyć do 
dnia 30 stycznia br. do godz. 10-ej w Wydzia­
le Transportowyńl. 

Wadium w wysokości zł 10.000 - gotówką, 
lub czekiem wpłacić do kasy Zakładów. 

Komi3yjne otwarcie ofert nastąpi 30 stycz­
nia 1950 r. o godzinie ll·tej. 
Podkładki ofertowe i bliższych informacji 

udziela Wydz. Trasportu. 
Zastrzega się wybór oferenta przy ró"7ll.ych 

cenach, jak również unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. 37 
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